
„ N a ro d y
Z w i ą z k u  R a d z ie c k ie g o  
o b c h o d z i ł y  i v c z o r a j  
3 0  ro c zn ic ę  z j e d n o c z e n ia  
r e p u b l ik  r a d z ie c k ic h  
w  je d n o  w ie lo n a r o d o w e  
p a ń s tw o  z w i ą z k o w e  —  

w  Z w i ą z e k  S o c ja l i s t y c z n y c h  
R e p u b l ik  R a d z ie c k ic h " .  '

N a str. 2 za m ie szcza m y  a r ty ku ł  
pośw ięcony  .‘10 łeciu zw ią z k u  w o l­

n y c h  narodów.

Słowo Po l sk ie
Rok V II. N r 312 (2112) 
Vvj | A B C

Środa, 31 grudnia 1952 r. Dziś 4 s trony  
C ena 15 groszy

R AD Z 1E C K /T  U K R A IN A  
Ka zdjęciu: Hala m a szyn  Dnieprów - 

'fykiej E lek troum i W odnej  im. Lenina  
Fot  — CAF

Radośnie 
i pożytecznie
jwi się dział/za 
•nłodzież

j  noworocznych
c h o i n k a c h

r \ Z I E C l ' i  młodzie?, radośn ie  w i- 
*-^tają zb liża jący  się N ow y Rok 

na  obchodach trad y cy jn y ch  choi­
nek.   —

Około 2 tysięcy  w yróżn ia iacych  
się w  nauce  dzieci ze szkół w a r­
szaw skich  l podw arszaw skich , 
PG R -ów , spółdzieln i p ro d u k cy j­
nych i wsi przybyw a codziennie 
na  zabaw y now oroczne organ izo­
w ane w  now ym  gm achu  szkoły 
T PD  na M a ran o w !e. Do dn ia  6 
stvczn ia  1953 r. w  zabaw ach  cho­
inkow ych organizow anych tu w eź­
m ie udział ok. 20 tys. dzieci.

P iękn ie  udekorow ane sale szko­
ły  rozbrzm iew a ią gw arem  i śp :e- 
w em  radośnie i beztrosko b aw ią ­
cych się. U czestnicy zabaw  podzi­
w ia ją  w ystepv  R eorezen tacym ego  
Z cspo 'u  W ojska Polskiego, b io rą  
żyw y udział w a trak cy jn y ch  grach.

W każdej z sal szkoły, zam ie­
n ionej na czas zabaw  now orocz­
n ych  na p raw dziw y  pałac  z baik i, 
oczeku ią  dzieci różnorodne a tr a k ­
cje. Są tu : sala ry sunkow a, sa­
la  b a jek , sto isko Ligi L o tn i­
czej z ciekaw ym i m odelam i 
sam olotów , szybow ców  i spado­
c h ro n am i or?.z sala Ligi M orskiej 
z basenem  i p ływ ającym i w nim  
m odelam i sta tków .

W esoło baw iący  się uczniow ie 
szkół w arszaw skich  zgotow ali se r­
deczne p rzy jęc ie  p rzybyłe j na . za­
b aw ę g rup ie  dzieci koreańsk ich , 
w ita ia c  ią gorącą m an ifestac ją  na 
cześć w odza n arodu  koreańsk iego  
K im  Ir-sen a .

Z wiarą w dalsze zwycięstwa
witają rok1953

kraje demokracji ludowej
Wypow/edzi przedstawicieli 
społeczeństw krajów 
demokracji ludowej 
w przeddzień N o w eg o  
Roku

M oskwa.

O T O  C O  o ś w i a d c z y ł  R o m a n  K o -  
c e r o w s k i ,  z a t r u d n i o n y  p r z y  b u ­

d o w i e  N o w e j  H u t y :
„ R o k  1952 p o f o s t a n i e  n a  z a w s z e  

w  in e j  p a m ię c i .  R y łe m  z w y k ł y m  r o ­
b o t n i k i e m ,  o b e c n i e  z a s  o d  w i o s n y  
p o  z a k o ń c z e n i u  n a n k i  j e s t e m  m a j ­
s t r e m .  W i e l k i m  w y d a r z e n i e m  d la  
m n i e  b y ł  d z i e ń  2G p a ź d z i e r n i k a ,  w  
d n i u  t y m  b o w i e m  ja — s y n  m a ł o ­
r o l n e g o  c h ł o p a ,  z o s t a ł e m  w y b r a n y  
n a  p o s ł a  d o  S e j m u .  W y c h o w a ł a  m n i e  
P o l s k a  Z j e d n o c z o n a  P a r t i a  R o b o t n i ­
cza ,  z  k t ó r ą  n a  z a w s z e  z w i ą z a ł e m  
s w e  ż y c i e .  '

M o j e  ż y c i e  n i e  j e s t  w y j ą t k i e m .  
K o m b i n a t  h u t n i c z y  N o w a  I l u  ta,  p r z y  
k t ó r e g o  u u d o w i e  p r a c u j ę ,  j e s t  w s p a ­
n i a ł y m  u n i w e r s y t e t e m  s z k o l e n i a  
k a d r .  P r z y j e ż d ż a j ą  tu. l u d z i e  z e  
w s z y s t k i c h  s t r o n  k r a j u ,  p r z e c h o d z ą  
tu  i w i e l k ą  s z k o łę . ,

W  1952 r o k u  n a r ó d  p o l s k i  o s i ą g n ą ł  
p o w a b n e  s u k c e s y  n a  d r o d z e  b u d o w n i c ­
t w a  s o c j a l i z m u .  O g r o m n e  n a d z i e j e  p o ­
k ł a d a m y  w  r o k u  p r z y s z ł y m .  N a  n a s z e j  
b u d o w l e  b ę d ą  t i a d a l  w z n o s z o n e  p o s z c z e ­
g ó l n e  z a k ł a d y  -  h u t n i c z e ,  k o k s o c h e ­
m i c z n e  o r a z  m a t e r i a ł ó w  o g n i o t r w a ł y c h .

U  p r o g u  N o w e g o  R o k u  p r a g n ę  w y r a ­
z i ć  w  I m i e n i u  w s z y s t k i c h  b u d o w n i c z y c h  
N o w e j  H u t y  1 w  I m i e n i u  c a ! e q o  n a s z e ­
g o  n a r o d u  g o r ą c ą  w d z i ę c z n o ś ć  Z w i ą z ­
k o w i  R a d z i e c k i e m u  z a  p r z y j a ź ń ,  p o m o c  
l p o p a r c i e .

były  w ypow iedzi przedstaw icieli 
w szystkich k ra jów  dem okracji ludo­
wej.

Biła z nich zasłużona duma z o- 
siągnięć i  g łęboka w ia ra  w  dalsze 
zw ycięstw a, jak ie  przyniesie nowy, 
1953 rok. Z głęboką w dzięcznością i 
m iłością do Związku R adzieckiego 
i Józefa Stalina m ówili oni o b ra te r­
skiej, bezin teresow nej pomocy 
ZSRR, dzięki k tórej k ra je  dem okra­
cji pom yślnie budują funda­
m enty socjalizm u. I w reszcie każda 
z odpow iedzi przepojona jes t n ien a­
w iścią do im perialistycznych podże­
gaczy w ojennych oraz szczerym  i 
głębokim  pragnieniem  pokoju  na ca ­
łym  św iecie.

\ a / m a low n icze j  okolicy P odkarm 
** pacia w  R ym a n o w ie -Z d ro ju  — 

mieści  się P a ń s tw o w e  Uzdrow isko  
Dziecięce,  w  k tó r y m  leczą się dzie­
ci zagrożone chorobami gośćcowy­
m i  i se rc o w y m i . Ponadto  w  R y m a ­
now ie  p rz eb yw a ją  rekonwalescenci  
— dzieci  po /przebyciu Heine M edi-  
na, k tóre j  pozostałości s z y b k o  zn i ­
kają  pod w p ł y w e m  borow in  i k ą ­
pieli jodo-bor ow ych .  Uzdrowisko
w yposażone  jes t  w  g a b i n e t y  f i z y ­
koterapii,  ren tgenow sk ie  i światło-  
lecznic twa.  W czasie 3-m ies ięcznej '  
kurac j i  dzieci  p rz eb yw a ją  pod tro­
s k l iw ą  opieką zespołu  lekarskiego  

i pielęgniarskiego.
Na zdjęciu:  Dr E. Czech bada S ta sz ­

ka  Szydelsk iego
C A F  — fo t. T y m iń sk i

Naród radziecki uczcił

30 rocznicę utworzenia Z S P
N ARÓD radzieck i obchodził u roczy śc ie  30 rocznicę u tw o rzen ia  

Z w iązku  S ocja listycznych  R e p u b lik  R ad. C a ła  p rasa  zam ieściła 
a r ty k u ły  w stęp n e  oraz a r ty k u ły  spec ja ln e  pośw ięcone te j rocznicy.

Groźbami 
i torturami 
„werbują11
A ir,e ryn ie  
chińskich 

ikoieańskish
jeńców  

wojennych  

do armii

K synm an ow sżJe j

Wręczenie
pierwszych odznak 
wzorowego kierowy
W D N IU  30 bm . w  M in is te r­

stw ie  T ra n sp o rtu  D rogow ego i 
L otniczego odbyła się uroczystość 
w ręczen ia  p ierw szych  odznak  wzoro. 
w ego k ierow cy  p rzyznanych  zgod­
n ie  z u ch w alą  P rezyd ium  Rządu. 
O dznak i te  p rzy zn aw an e  są w cel 
lu  p o d kreślen ia  roli k ierow ców  po­
jazdów  sam ochodow ych w rozw oju  
gospodark i naro d o w ej i w yróżn ie­
n ia  k ierow ców , p racu jący ch  w zoro­
w o o raz w  celu  upow szechnie- 
m etod  ich pracy.

W ręczając  w zorow ym  kierow com  
odznak i m in is te r  T ran sp o rtu  D ro­
gow ego i Lotniczego R ustecki pod­
k reśli!, że są one w yrazem  uznan ia  
d la  tych, k tó rzy  sw ym i u m ie ję tn o ­
ściam i zaw odow ym i, stosow aniem  
now ych m etod  eksp lo a tac ji, socja­
listycznym  sto sunk iem  do pow ie­
rzonego ich opiece tabo ru  d a j^  
ca łe j s tu tys ięcznej rzeszy k ie ro w ­
ców sam ochodow ych p rzy k ład  o- 
fia rności w w alce o w yko n an ie  za­
d a ń  tra n sp o r tu  w P lan ie  6-letnim .

O dznaki o trzym ało  54 kierow ców  
z  P K S  oraz z innych  p rzed się ­
b io rs tw  i in sty tu c ji z ępłego okręgu

Górnicy
Rud/kiego Zjedmczenia 
Pizemyslu Węglowego
i hutnicy 
huty „Pokój"
' ladeslitl i  zw yci ęsk ie  
meldunki

o wykonaniu 
rocznych zadań
M ELDUNEK o  przedterm inow ym  

w ykonaniu  rocznych zadań 
produkcyjnych nadszedł w dniu 28 
bm. od górników  kopalń Rudzkiego 
Z jednoczenia Przem ysłu W ęglow ego. 
Załogi kopalń rudzkich dały gospo­
darce państw ow ej w roku bież. o 
4,3 proc. więcej w ęgla niż w roku 
ubiegłym , a do końca grudnia w y- 
dobędą jeszcze dziesiątki tysięcy  ton 
w ęgla ponad plan. W  w alce o ten 
sukces pow ażnie w zrosła w ydajność 
ogólna kopalń  zjednoczenia.

N a  c z o ło  z a łó g  k o p a l n i a n y c h ,  k t ó . e  
s y s t e m a t y c z n y m  w y k o n y w a n i e m  p l a n ó w  
m i e s i ę c z n y c h  p r z y c z y n i ł y  s ię  d o  p r z e d ­
t e r m i n o w e j  r e a l i z a c j i  z a d a ń  r o c z n y c h  c a ­
ł e g o  z j e d n o c z e n ia ,  w y s u n ę l i  s ię  w r o k u  
bi eż .  g ó r n i c y  k o p a l ń :  „ P a w e ł " ,  , ,W a l e n ­
ty  - W a w e l ” , „Szombierki** i „ K a r o l "

\A I DNIU 27 bm o przedterm inow ej 
realizacji rocznego planu w e­

dług w artości donieśli robotnicy 
jednego z czołowych zakładów  h u t­
nictwa polskiego — hut> „Pokój”.

Do sukcesu huty przyczynili się w 
^nrem nei mierze stalow nicy, któiz ■ 
dzięki sta le  podnoszonej w ydajnoś­
ci pracy m ogli% już w dniu 24 bm. 
zam eldow ać o realizacji planu rocz­
nego. Do końca bi. dadzą oni kilka 
lysiccy ton stali ponad plan.

£  EN TR A LN A  K o reań sk a  A -
^  g encja  T eleg ra ficzn a  p u b li­

k u je  d o n iesien ie  sw ego k o resp o n ­
d en ta  z P an m u n d żo n u , k tó ry  p rzy ­
tacza now e fak ty , d em ask u jące  a -  
g reso rów  am ery k ań sk ich . A gencja  
podaje , że k o resp o n d en t p rzep ro ­
w adził rozm ow y z dw om a jeńcam i 
K im  S o n -th e  i Cza G yn -su n , k tó ­
rzy zn a jd o w ali się poprzednio  w o- 
bozie n a  K ożedo, a  n as tęp n ie  zo­
sta li zw erbow an i do lisy n m an o w - 
sk ich  oddziałów  zw iadow czych.

„ W k r ó t c e  p o  p r z y w i e z i e n i u  d o  o b o z u  
j e ń c ó w  n a  w y s p i e  K o ż e d o  —  o ś w i a d ­
c z y ł  K i m  S o n  t h e  —  a d m i n i s t r a c j a  p o ­
l e c i ł a  • z d j ą ć  p o w i e w a j ą c y  n a d  o b o z e m  
s z t a n d a r  K o r e a ń s k i e j  R e p u b l i k i  L u d o ­
w o  -  D e m o k r a t y c z n e j  i w y w i e s i ć  s z t a n  
d a r  l i s y n m a n o w s k l .  J e ń c y  o d m ó w i l i  
w y k o n a n i a  t e g o  r o z k a z u .  W ó w c z a s  s t r a ż  
a m e r y k a ń s k a  o t w a r ł a  d o  J e ń c ó w  o g i e ń  
z  k a r a b i n ó w .  15 j e ń c ó w  z g i n ę ł o ,  a  20 
o d n i o s ł o  r a n y " ,

/Dokończenie na  s tr  2-e]) A

l i /  okresie w ła d z y  radzieckiej  
Białoruś stała  się republ iką  o 

silnie ro z w in ię ty m  przem yś le .  Po­
siada ona obecnie w łasny  p rzem ys ł  
m eta lo w y ,  b u d o w y  m a s zy n  i ch e ­
m iczny .  W sz y s tk ie  fa b r y k i  w y p o sa ­
żane są w  na jnow ocześn ie jszy  
sp rzę t i m aszyny.
Na zdjęciu:  W  dziale m o n ta ż o w y m  

M iń sk ie j  F a b ryk i  T ra k to ró w .

C Z Ł O N K O W I E  Rolniczego Z e ­
społu Spółdzielczego im. T a d e ­

usza K ośc iuszk i  w  Zabłoćcach u z y ­
skali  w  b ie żą cym  roku  d n ió w kę  ob­
rac hunkow ą  w  w ysokośc i  30 zł.  (W 
u b ieg łym  roku  d n ió w ka  ob ra c h u n ­
kow a  w ynosi ła  26.27 zł.).
Na zd jęciu:  Buchał  ter  ze społu  F ran­
ciszek S todo lak  oblicza d n ió w k ę  ob­
rachunkow ą. O bok  cz łonkow ie  za­
rządu zespołu: Józe f  R ab ie j, P io tr  

I n d y k  i K a z im ierz  S tan iszew sk i .
C A F  — fot. J. T ym ińsk i

W  A RTY K U LE w stęp n y m  p 
„Po tężny  Zw iązek R epublik  

Radzieckich*1 dzienn ik  „P raw d a"  
pisze, że u tw o rzen ie  radzieckiego 
p ań s tw a  w ielonarodow ego było 
w ie lk im  zw ycięstw om  polityki p a r ­
tii k o m un istyczne j w kw estii n a ­
rodow ej.

Pod k ierow nic tw em  partii ko ­
m un isty czn e j, w  m yśl w skazań 
S ta lin a —pisze dzień n :k —d o kona­
no w k ra ju  g łębokich  o rzeobrażeń  
so o ł^ ź r io -f*kononl'cznvch. W w y n i­
ku k tó rych  Zw iązek R adziecki sta ł 
sie po tężnym  soc ja lis tycznym  m o­
ca rs tw e m  przem ysłow o-kolchozo-
w ym . ‘ .

O m aw ia jąc  sy tu a c ię  w  obozie 
im peria lis tycznym , dzienn ik  pod- 
k reślą , ze w k ra ia c h  k ap ita łu  pod 
zak łam anym  szyldem  tzw . dem o­
k rac ji zachodniej p row adzona jest 
rozpasana  ag resyw na p o lityka , o d ­
byw a i ą się p rzygo tow ania  do roz­
p ę tan ia  now ej w oiny  św iatow ej. 
Im peria lizm  am ery k ań sk i, k tó ry  
dąży do panow an ia  nad  świartem, 
jaw n ie  zag raża  w olności i suw e­
renności n aro d o w ej innych  n a ro ­
dów. p row adzi k rw aw ą , zbrodniczą

(Dokończenie  na str. 2). B

Nie kijem go ło palką

Po gauliście 
Soustelle
faszysta Bidauit
usiłuje sklecić
rząd we Francji

PA R Y Ż.

1/ RYZYS rządow y  w e F ra n c ji
■ 't rw a . Po n iepow odzeniu  p rzed ­

staw icie la  g au llistów  S o u ste lle ‘a 
p rezy d en t A urio l, ja k  ju ż  donosi­
liśm y, zaproponow ał u tw o rzen ie  
now ego rządu  przyw ódcy M R P — 
G eorges B idau it. W yraża jąc  zgodę 

na p rzep row adzen ie  w stęp n y ch  roz­
m ów  z p rzyw ódcam i poszczegól­
nych p a rtii B id au it ośw iadczył, że 
dop iero  w e w to rek  pow eźm ie o s ta ­
teczną decyzję, czy s ta n ie  przed 
p a rlam en tem , by  uzyskać in w esty ­
tu rę .

P ra sa  fran c u sk a  ko m en tu jąc  p ró ­
by B id au it zm on tow an ia  ekipy  rząy  
dow ej, podkreśla , że B idau it, zr 
ny ze sw ych ścisłych konta- 
z de  Gaulle*em, zam ierza 
cie rzeczy p rz e fo rs o y  
gau ilistow ski, pogłęl? 
cję F ran c ji, B idau’ 
w prow adzenia 
du, w ^ 'w> 
s ty +

Budowa Pałacu 
Kultury i Nauki
najbardziej
zmechanizowaną
budowq w Polsce

D UDOW A P a łacu  K u ltu ry  i N a -
^ u k i  je s t w chw ili obecnej n a j­

b a rd z ie j zm echan izow aną spośród  
w szystk ich  budów  w  Polsce. P rz e . 
c ię tny  stop ień  m echan izac ji docho­
dzi do 80 proc.

Do n a jb a rd z ie j zm echanizow a­
nych należą  ro b o ty  m u ro w e i be to - 
n ia rsk ie . Z arów no zap raw ą ja k  i  
beton  p rzygo tow uje  now oczesna b e . 
to n ia rn ia  bazy na Je lonkach . W prost 
stam tąd , w  sp ec ja ln y ch  po jem ni­
kach  zap raw a  i be to n  przyw ożone 
są na  p lac budow y. Rów nież w  spe­
c ja lnych  p o jem nikach  d o sta rcza n a  
je s t cegła. Dźwigi sam ojezdne i 
w ieżow e przenoszą m a te r ia ły  z sa­
m ochodów  na  poszczególne s ta n o ­
w iska  robocze.

Podobnie zm echanizow any  je s t 
m ontaż  sta low ych  k o n stru k c ji P a ­
łacu. K rany  p o rta low e podają  goto­
we e lem en ty  o lb rzym im  dźw igom  

.ty p u  UBK, a te  z kolei d o sta rcza ją  
je  w p ro st na stan o w isk a  b ry g ad  
m ontażow ych. Ogółem  budow ę P a­
łacu  obsługu je  k ilkan aśc ie  dźw igów  
różnych  typów .

W dużym  stopn iu  m echaniczn ie 
w yk o n u je  się s tropy  poszczególnych 
k o n dygnacji w ielkiego gm achu. N a 
p lacu  budow y zorganizow ano sp e­
c ja ln ą  w ytw órn ię , k tó ra  p ro d u k u je  
p o trzeb n e  p ły ty  stropow e. W w y ­
tw ó rn i te j w k łada  się zb ro jen ia  w 
gotow e form y, a nas tęp n ie  w lew a 
się be to n  D la p rzyspieszenia w ią ­
zania betonu  — form y s? sp ecja ln ie  
podgrzew ane. G otow e ju ż  elem en ty  
stropow e, dźw igi od razu  przenoszą 
na budow ę.

B udow niczow ie radzieccy  d a ją  
p rzyk ład  nie ty lko  m echanizow ania 
procesów budow lanych , są oni rów ­
nież p rzyk ładem  dla naszych p raco ­
w ników  budow nictw a ja k  należy  
rac jo n a ln ie  w ykorzystyw ać posia­
dany  sprzęt.

• Przemysł barwników 
i półproduktów
•  ZP8
im D  < ieriyńslrieho 

© PD F
—  wykonały przed 
ierminem
pian roczny
/  ENTRALNY Zarząd P rzem ysłu  
^  B arw ników  i P ó łp roduk tów  

zam eldow ał w dn iu  29 bm. o w y­
konan iu  rocznego p lan u  produkcji.

W bież, roku  zak łady  tego p rze­
m ysłu  dostarczyły  dla różnych ga­
łęzi gospodarki w iele p ó łp ro d u k ­
tów  i gotow ych arty k u łó w , zw ięk­
szając m  in. sw ój w k ład  w p łąho - 
w e zaopatrzen ie w  b a rw n ik i j eli­
m in u jąc  w pow ażnym  stopn iu  im - 
port.

O przed term inow ej rea lizac ji ro ­
cznego planu w dn iu  29 bm . zam el­
dow ała załoga jednych  z n a jw ięk ­
szych w k ra ju  zak ładów  w łó k ien ­
niczych — Z PB  im. F e lik sa  D zier­
żyńskiego w Łodzi.

DZIĘK I pełnej m obilizacji załóg 
pracow niczych, p lan  roczny Po­

w szechnych D om ów  T ow arow ych  
został w ykonany  w  dn iu  30 bm.

W  zoo
prowadzone są 
badania nad
otrzymaniem
gatunków 7
Na  t e r f ’

cznycb 
cówel-' 
ologii 
i Za! 
dz r

’ P r z e s y ł a m y  s e r d e c z n e  p o z d r o w i e n i a  1 
ż y c z e n i a  n o w y c h  z w y c i ę s t w  w  N o w y m  
R o k u  c a ł e m u  n a r o d o w i  r a d z i e c k i e m u .  
Ż y c z y m y  d ł u g i c h ,  d ł u g i c h  l a t  ż y c i a  w i e l ­
k i e m u  S t a l i n o w i l

W  p o d o b n y m  d u c h u  u t r z y m a n e

W  ZWIĄZKU ze zbliżającym się Nowym Rokiem redakcja dzien­
nika „Prawda" zwróciła się za pośrednictwem swych korespon­

dentów do robotników, chłopów i przedstawicieli inteligencji krajów 
demokracji ludowej — do ludzi różnych zawodów i pochodzących z 
różnych warstw społecznych — z następującymi dwoma pytaniami:

1. Co przyniósł wam rok 1952?
2. Czego spodziewacie się w roku 1953 i jakie są wasze plany na ten 

r°k? . .  ,  .



30 lat związku wolnych narodów
T OW A R ZY SZE! K onferencja  

pełnom ocnych delegacji re­
publik radzieckich poleciła  

m i zgłosić w niosek  o zatw ierdzenie  
odczytanych przed chw ilą tekstów  
deklaracji i um ow y o utw orzeniu  
Związku Socjalistycznych Republik  
Radzieckich. Tow arzysze, proponu­
ję  przyjąć je  z  w łaściw ą kom uni­
stom  jednom yślnością i w pisać  
przez to n ow y rozdział do historii 
ludzkości" —  takim i słow am i za­
kończył Józef S talin  przed 30 łaty, 
30 grudnia 1922 r„ sw ój referat na 
I Zjeździe Rad ZSRR. Zjeździe nai 
którym  zapadła uchw ała o dobro­
w olnym , opartym  na zasadzie rów ­
noupraw nienia narodów, zjednocze-

Naród radziecki 
uczcił
30 rocznicę 
utworzenia ZSRR

(D okończen ie  ze  str. I-e j)  ^

■wojnę p rzeciw ko  m iłu jącem u  w ol­
ność  n a ro d o w i ko reań sk iem u , m on . 
tu je  ag resy w n e  b loki, u s iłu je  za­
stra szy ć  n a ro d y  obozu d em o k ra­
tycznego.

>• L udzi rad z ieck ich  —  pisze 
„ P ra w d a "  —  n ie  za s traszą  ani 
p ro w o k ac je , a n i pogróżk i podże­
gaczy w o jennych . N aród  nasz 
b ił i n ad a l będzie b ił każdego 
a g reso ra , k tó ry  ośm ieli się po . 
gw ałc ić  św ię te  ru b ieże  ojczyzny 
radzieck ie j.

liZfcDEDNIU trzydziesto lecia  
u iw o rzen ia  Z w iązku  Socjali-j 

s t . znych  R ep u b lik  R ad  została 
o tw a r ta  w  p aństw ow ej b ib lio tece 
Z S P 1  im. W. I. L enina w  M oskwie 
w y s ia w a  p t.: „T rzydziestolecie
Z w iązku  SR R “.

29 i "0 w  całym  Z w iązku
. R adzieck im  odbyły  się odczyty, ze­

b ra n ia  1 k o n c e rty  p«4wi<cone h i­
sto rycznej d3cie.

.D roga  do pokojow ego  
•  kw esti i

koreańskie j  p row adzi  
py;  -  wznowienie  

■ rokow ań  w Por .muudłonie

— oświadczył
Czou En-lai
korespondentowi
„Humanite

Paryż.DZIENNIK „H u m an ie" opubliko­
w ał wywitid udzielony przez 

m inistra spraw  zagranicznych C hiń­
skie j Republiki Ludowej Czou En- 
la ia  specjalnem u korespondentow i 
„H um anite" w  Pekinie, Pierre C our- 
tade.

N a py tan ie : „Jakie  są persp ek ty ­
w y rokow ań rozejmowych w Ko­
rei?" Czou En-lai odpowiedział, że 
jeżeli chodzi o lokow ania rozejm o- 
wo w Korei, zarysow ują się w yraź­
n ie  dwie drogi.

P ierw sza droga polega na wzno­
w ieniu, bez w stępnych w arunków , 
rokow ań w Panm undżonie w  celu 
niezw łocznego zaw arcia lozejrau w 

>arciu o pro jek t, k tóry  został już 
■ięty przez obie strony, a następ- 

'o lania kom isji 11 krajów  dla 
'ego  uregulow ania kwestii 

'i. Takie Sjest stanow isko 
chińskiej delegacji ro-

nolega na  odmowie 
w Panmundżo- 

ic7nego zaw ar- 
- ńj tzw. zasa- 

H acji” i na 
nniu jeń- 

'o  „zre-

niu republik radzieckich w  jedno' 
w ielonarodow e państw o związko­
w e — w  Związek Socjalistycznych  
Republik Radzieckich.

ONIECZNOŚCIĄ *" zespolenia
'  w szystk ich  zasobów  i  s ił • d la 

szybkiej odbudow y k ra ju  ze znisz­
czeń spow odow anych  d łu g o trw ałą  
w o jn ą  im p eria lis ty czn ą  i n a ja z d a ­
m i im peria lis tycznych  in terw entów , 
kon iecznością szybkiej budow y so­
c ja lizm u  i  w reszM e koniecznością 
s tw orzen ia  potęgi gospodarczo -  m i­
lita rn e j, k tó ra  zdo lna  by łaby  z a ­
bezpieczyć K ra j R a d  przed  d alszy ­
m i a ta k a m i ze  s tro n y  im p e ria li­
stó w  — k ie ro w ały  się m łode re p u ­
b lik i radzieckie , p o d e jm u jąc  d ecy ­
z ję  o dobrow olnym  zjednoczen iu  się  
w  je d e n  o rgan izm  państw ow y. 
G ru n t pod  tę  decyzję  p rzygotow a­
ła  W ielka R ew olucja  P aździern iko ­
w a, k tó ra  skruszyła* k a jd a n y  n ie ­
w oli i  uc isku  narodow ościow ego, 
ja k i panow ał w  carsk ie j Rosjd. Na 
g runcie  tym , w ładza  radzi-ecka, r e ­
a lizu jąc  len inow sko  -  s ta linow sk ie  
zasady  w  k w estii narodow ej, u  k tó ­
rych  p odstaw  leży, zdecydow ane 
odrzucenie w szelk ich  fo rm  p rzym u­
su w  sto su n k ach  m iędzy narodam i 
i uznan ie  rów ności i  suw erenności 
ludów  w  stan o w ien iu  o sw ym  lo ­
sie, w  ciągu zaledw ie 5 la t  sw ego 
istn ien ia  zdołała założyć fu n d am en t 
zgodnego w spółżycia i b ra te rsk ie j 
w spółpracy  narodów .

D obrow olne zjednoczenie w o l­
nych  narodów  radzieck ich  w  jedno 
w ielonarodow e, n iepodległe p a ń s t­
wo, dokonało  się w  ty m  sam ym  
czasie, gdy w ielonarodow e pań stw a  
k ap ita listyczne  ja k  np. W ielka B ry ­
tan ia , w chodziły  w  ok res s to p n io ­
wego rozk ładu  i u padku . S tanow i­
ło . to w ym ow ny dow ód, że ty lko  
w  u stro ju  socjalistycznym , w  u s tro ­
ju , w  k tó ry m  zniesiony je s t w szel­
k i wyzysk, m ożliw e je s t w łaśc iw e 
rozw iązanie kw estii narodow ej. 
N astępne la ta  p raw dę tę  po tw ier­
dziły  w  całej rozciągłości.

.60 NARODÓW ŻYJE W ZSRR
W ZGODZIE I BRATERSKIEJ 

W SPÓŁPRACY
W  ciągu 30 la t  is tn ien ia  ZSR R 

nieuf oranie pogłębia się p rzy jaźń  i 
<vspó ca narodów  radzieckich , 
zaper. i .o u e  zostały  n ieograniczone 
w aru n k i r zkw itu  i rozw oju  w szy- 
■>tkich% narodów  radzieck ich . W  w a ­
runkach  u a tro ju  Iradzieckiego 
w szystk ie  n aro d y  ZSR R u zyskały  i 
rozw inęły  w łasn ą  państw ow ość. 
N arodow ościow e k re sy  R osji c a r ­
skiej p rzeksz ta łc iły  się za czasów  
w ładzy radzieck iej z kolon ii i  pó ł­
kolonii w  pań stw a  rzeczyw iście s a ­
m odzielne — w  rep u b lik i rad z iec­
kie, p o siad a jące  sw o je  te ry to riu m , 
au tonom ię  n arodow ą, sw o je  k o n ­
sty tu c je , sw e w łasn e  u s ta w o d a w st­
wo.

P rzeszło  60 narodów , g ru p  n a ro ­
dow ych i narodow ości ży je  dziś w 
Z SR R  w  zgodzie i p rzy jaźn i i ko ­
rzysta  z pe łn i p ra w  i  sw obód o b y ­
w ate lsk ich .

T ak iego  b ra te rsk ieg o  w spółżycia 
i tak iego  ró w n o u p raw n ie n ia  n a ro ­
dów  n ie  m a i n ie  m oże być w  ż a d ­
nym  p ań s tw ie  bu rżu azy jn y m , po­
n iew aż w  u s tro ju  kap ita lis ty czn y m  
cały  sy s tem  a d m in is tra c ji p a ń s t­
w ow ej o p a r ty  je s t n a  n ierów ności 
ra s  i  narodów , na  d y sk ry m in ac ji

mm
30 bm . z okazji p ią te j rocznicy  

p ro k lam o w an ia  R um uńsk ie j R e­
p u b lik i L udow ej —  am b asad o r 
R um uńsk ie j R ep u b lik i L udow ej 
w  Polsce p. N icu lae D inulescu  
w ydał p rzy jęc ie  w  sa lach  am b asa ­
dy. Na przy jęc ie  p rzyby li człon­
kow ie R ady  P ań stw a  z p rzew o d n i­
czącym  R a d y  P a ń s tw a  A leksan ­
d rem  Z aw adzk im  n a  czele, człon­
kow ie B iu ra  P o litycznego KC 
FZPR, członkow ie R ządu Po lsk iej 
R zeczypospolitej L udow ej, p rzed- 

'w ic ie le  ^ o j s k a  Polskiego, orga- 
’i po litycznych  i społecznych, 

naukow ego i k u ltu ra ln e g o  
■Ipwnicy p racy . O becni 

xie k o rp u su  dyplom a-

"łgólnopolsklego 
P ra co w n ik ó w  

ezesa R a- 
ę ie ru ta  

w y . 
•ok

'rasow ej, n a  w zn iecan iu  w aśn i 1 
w rogości m iędzy n a ro d a m i

REPUBLIKI RADZIECKIE 
WYPRZEDZIŁY JUŻ 

POD WZGLEDEM  
GOSPODARCZYM  
WIELE KRAJÓW  

EUROPY ZACHODNIEJ
R adziecki u s tró j państw ow y-, o- 

p a r ty  n a  p rzy jaźn i m iędzy n a ro d a ­
mi, stanow i n iedościgniony w zór 
p ań stw a  w ielonarodow ego. O jego 
potędze i niezw yciężonej sile św iad  
czy n a jlep ie j d ruzgocące zw ycięst­
wo, jak ie  naró d  ro sy jsk i i w alczące 
w raz  z  nim , ram ię  p rzy  ram ien iu , 
W szystkie n a ro d y  Z w iązku  R a-

Wiadomości 
ze świala
#  P rzew odniczący  P rezy d iu m  R a ­
d y  N ajw yższej Z SR R  M ikołaj 
S zw ern ik  w ręczy ł o rd e ry  L en ina  
M, A. Susłow ow i. odznaczonem u 
d ek re tem  P rezy d iu m  R ady  N a j­
w yższej ZSRR z d n ia  20 listopada 
b r. w  zw iązku z 50-leciem  u rodzin  
i za zasługi w obec p a r tii  i pań stw a  
radzieckiego, o raz  zastępcy  p rze­
w odniczącego ' R ad y  M in istrów  
ZSR R  W. A. M ałyszew ow i, odzna­
czonem u d ek re tem  P rezy d iu m  R a­
dy N ajw yższej ZSR R  z dn ia  15 
g ru d n ia  b r. w  zw iązku  z 50-leciem ' 
u ro d z in  i za zasług i w obec p a ń s t­
w a  radzieck iego  n a  po lu  rozw oju  
p rzem ysłu  radzieckiego.

G rupa w y b itn y ch  działaczy p a ­
ra g w a jsk ich  zosta ła  a resz tow ana 
w  czasie posiedzenia , n a  k tó ry m  
om aw iano  sp raw ę  zw ołan ia  k o n fe ­
ren c ji w  ob ron ie pokoju . A reszto ­
w an y ch  poddano  to rtu ro m , a  n a ­
s tęp n ie  w ysłano  do obozu k o ncen­
tracy jnego .
^  P o lic ja  zachodnio-n iem iecka 
aresz to w ała  F ritza  T h ru n a , p rze ­
w odniczącego N iem ieckiego K om i­
te tu  R obotniczego do w alk i p rze ­
ciw ko rem ilita ry zac ji N iem iec o raz 
przew odniczącego ra d y  zak ładow ej 
h u ty  H agen-H aspe.

Za kulisami 
dnia •
Wyjazd Churchilla 
do USA
je s t p rzed m io tem  licznych  k o m in ,  
ta rzy  p rasy  zachodniej. M im o iż o- 
fic ja lm e  podano, w izy ta  prem iera  
W. B ry ta n ii w  W aszyng ton ie  będzie 
m ia ła  c h a ra k te r  „p ry w atn y " , o czym 
św iadczyć m a fak t, że tow arzyszy 
m u  w  n ie j ty lk o  córka  i  zięć, nie 
jed z ie  na to m ia st żaden  z  m in istró w , 
n ik t  w  to  n ie  w ierzy . P ow szechnie  
p rzypuszcza  się, że C hurch ill jedzie  
po to, b y  J e g o  sta ry  p rzy ja c ie l Ei­
senhow er, n ie  zrob ił W. B rytan ii 
jak iegoś n iep rzy jem n eg o  fig la". 1 
ta k  np . koresponden t d y p lo m a ty c z­
n y  „U nited P ress“ w ska zu ją c  na  
istn ien ie  licznych  rozbieżności w  
sta n o w iska ch  W. B ry ta n ii i U SA  
pisze:

„D yplom atyczne koła  w  Londynie 
tw ierdza , że C hurch ill uw aża  za 
konieczne przedsta w ien ie  E isenho­
w ero w i poglądów■' b ry ty jsk ię h  na  
różne zagadnien ia  m iędzynarodow e  
za n im  a m e ry k a ń sk i p re zyd en t zo ­
bow iąże się  tu sw y m  in a u g u ra cy j­
n y m  p rzem ó w ie n iu  do określonej 
p o lity k i zagran icznej".

In n y m i słow y: w y ja zd  C hurchilla  
do U SA  spow odow ała  obaw a, że 
S ta n y  Z jednoczone pod rządam i Ei­
senhow era  będą się rów nie  m ało  
l ic zy ły  z poglądam i i in teresam i 
sw ego b ry ty jsk ie g o  „so ju szn ika “ ja k  
działo się to do tychczas za rządów  
Trum ana.

Nie premia 
Secs z ło d z ie js tw o

T a k  n a zy w a  w ło ska  prasa d em o ­
kra tyczna ' postanow ien ie  p ro je k tu  
n o w e j u s ta w y  w yb o rcze j zg łoszone­
go przez partię  de G asperi'ego, w  
m y ś l którego  grupa partii, k tó ra  u -  
zyska ła  w  w y b o ra ch  w  ska li ogol- 
no - p a ń stw o w e j n a w e t n a jm n ie j­
szą p rzew agę p o w y że j 50* It. o trzy ­
m a  380 m a n d a tó w  w  izb ie n iższej.

Z godnie z  u sta w ą  w yborczą  z 
1948 roku i w  ta k im  w y p a d k u  p rzy -  
zn n n o b y  ty lk o  295 m a n d a tó w . „P re­
m ia “ w  postaci 85 m an d a tó w  p o ­
chodzić będzie  z ograbienia in n ych  
partii, k tó re  m ogą m i ’.ć za ledw ie  o 
jed en  głos m n ie j n iż  po trzeb n ych  
50 *iroc.

T a k  w ięc  różnica jednego  głowi 
m oże spow odow ać zw iekszen ie  róż- 

i cy m a n d a tó w  do  170. poniew aż  
m niejszośc iow e będą m ogły  

ać ła c in ie  tylko 210 m ie jsc  w  
'*szej. ;■

■trę 1 ) m a n d a tó w  nazy- 
vpe'i . Saranat. Parcinr- 

•o i i y  w ło sk ie j r e r .k - . 
• •czą ochrzczoną  

, !). po prostu  zlo-

dzieckiego, odn iosły  w  W ielkiej 
W ojnie N arodow ej n a d  h itle ro w ­
sk im  najeźdźcą. O potędze i n ie ­
zw yciężonej sile ZSR R św iadczą 
b ezp rzyk ładne sukcesy , ja k ie  n a ro - ■ 
dy radzieck ie  odnoszą w  pokojo­
w ym  budow nictw ie.

W rep u b lik ach  radzieck ich  w  o- 
k resie  s ta linow sk ich  p ięcio latek , 
stw orzono  now y przem ysł hutniczy, 
n aftow y i chem iczny, zbudow ano 
w ielk ie  e lek trow nie , fab ry k i m a­
szyn rolniczych, trak to ró w , cem en­
tow nie, w ie lk ie  kom b in a ty  p rze ­
m ysłu  w łókienniczego i spożyw cze­
go, o raz  w iele  innych  zakładów  
przem ysłow ych. D zięki tem u, naw et 
n a jb ard z ie j n iegdyś zacofane  pod 
w zględem  rozw oju  przem ysłow ego 
rep u b lik i znacznie w yprzedziły  
dziś w  sw oim  rozw oju  w ieli s ta ­
rych , p rzem ysłow ych  k ra jó w  E u ­
ropy zachodniej. W eźm y na  p rzy ­
k ład  R adziecką U krainę .
' J a k  podał w  przem ów ien iu  w y­

głoszonym  n a  X IX  Z jeździe K PŻR  
Ł. B cria, U k ra iń sk a  SRR, k tó ra  w 
ciągu sw ego istn ien ia  d w u k ro tn ie  
m usia ła  dźw igać się ze zniszczeń 
w ojennych, w y tap ia  obecnie w ięcej 
su ró w k i niż F ra n c ja  i W iochy łącz­
nie; w y tw arza  s ta li  i w yrobów  w al­
cow anych w ięcej n iż F ra n c ja  a 
trzy k ro tn ie  w ięcej niż W łochy; w y ­
dobyw a przeszło pó łto ra  raza  w ię­
cej w ęgla niż F ra n c ja  i W iochy 
łącznie; tra k to ró w  w  przeliczeniu 
na  moc, p ro d u k u je  p raw ie  trzy  r a ­
zy w ięcej aniżeli F ra n c ja  i W łochy 
razem ; p ro d u k u je  znacznie w ięcej 
zboża, z iem niaków , b u ra k a  cu k ro ­
w ego an iże li F ra n c ja  i W łochy 
łącznie. D zięki w ysokiem u rozw o­
jow i socjalistycznego p rzem ysłu  i 
kołchozow ej gospodark i ro lnej, n a ­
ród u k ra iń sk i ży je  zam ożnie i ko-' 
rzysta  ze w szystk ich  dobrodziejstw  
k u ltu ry , czego pozbaw ione są m asy 
p racu jące  F ra n c ji i W łoch.

D zięki zw ycięstw u u s tro ju  k o ł­
chozowego w e w szystk ich  re p u b li­
kach  radzieck ich  is tn ie je  obecnie 
ro ln ic tw o  o w ysokie j tow arow ości. 
sto su jące  szeroko  najnow sze zdo­
bycze n a u k i agronom icznej i w y- 

'p ó sażone w  now oczesną techn ikę  
lep iej niż jak ik o lw iek  inny k ra j.

I ta k  np . w  R adzieckim  U zbeki­
s ta n ie  ha  każdy  ty siąc  h a  obszaru 
zasiew ów  p rzy p ad a  14 trak to rów , 
podczas gdy w e F ra n c ji na taki 
sam  o bszar p rzypada 7 trak to ró w , a 
w e W łoszech 4 tra k to ry  o znacznie 
m niejszej mocy. W ładza radziecka 
rozw inęła  w  radzieckich  re p u b li­
kach narodow ych  w całe j pełni 
budow nictw o k u ltu ra ln e , stw orzy ła  
w n ich  szeroką sieć szkół pow ­
szechnych i średn ich  w  języku  o j­
czystym , zorgan izow ała od podstaw  
system  szkolnic tw a wyższego — 
d ekonała  praw dziw ej rew olucji 
k u ltu ra ln e j. Za czasów  w ładzy r a ­
dzieckiej 48 narodow ości stw orzyło 
w łasne  p iśm iennictw o i w y d a je  w 
języku  o jczystym  podręczniki, 
książk i i gazety.

W rezu ltac ie  w span ia łego  roz­
k w itu  życia gospodarczego i k u ltu ­
ralnego  w e w szystk ich  republikach  
radzieckich , podniosła się znacznie 
stopa życiow a ludności. W okresie  
od 1940 do 1951 r. łączna su m a do­
chodów  robotników , p racow ników  
um ysłow ych i chłopów  w zrosła o 
78 proc. N ow y 5 -letn i p lan  rozw oju 
ZSR R  uchw alony  na  X IX  Zjeździe

K PZR  przyniesie  dalszy  potężny 
rozwój życia gospodarczego 1 k u l­
tu ra lnego  w szystkich radzieck ich  
republik , dalszy  w zrost dobrobytu  
ich ludności.

Z łączone w  zw iązku w olnych n a ­
rodów , segm entow ane n ierozerw al­
ną  p rzy jaźn ią  i  b ra te rs tw em  n a ro ­
dy radzieck ie  pod przew odem  w iel­
kiego S ta lina  uczyniły  ze swego 
państw a w  ciągu 30 la t istnienia 
Z w iązku S ocjalistycznych Republik  
R adzieckich najpo tężn ie jsze  mo­
carstw o  św iata . Dziś k ie ru ją  one 
w szystk ie  sw e siły  k u  jednem u 
w spólnem u celowi — k u  um ocnie­
n iu  potęgi sw ej ojczyzny, ku  obro­
n ie pokoju , k u  zw ycięstw u ko m u ­
nizm u.

★

P od staw ą w szystk ich  sukcesów  
Z w iązku  R adzieckiego, sukcesów  
jak ich  n ie  o siągnął i n igdy o sią ­

gnąć n ie  m oże żaden k ra j  k a p ita li­
styczny, je s t  b ra te rsk a  p rzy jaźń  i 
w spó łp raca  w szystk ich  radzieck ich  
republik , avsŻ3’®tkich w olnych n a ­
rodów  radzieck ich  złączonych w  
w iecznym , dobrow olnym  zw iązku w  
jednym , w ielonarodow ym  so c ja li­
stycznym  państw ie. Ta p rzy jaźń  i  
ta  w spó łp raca  je s t rów nież p o d s ta ­
w ą stosunków , ja k ie  łączą Z w iązek 
R adziecki z p ań s tw am i socjalizm u 
i pokoju.

W iecznym i pom nikam i o rzy iaźn l 
i pom ocy, ja k ą  - :rony Z  .<•.*: k u  
R a d z i e c k i e g o  u< j c l a j ą  ; >■: c a  
w ielkie b u d ó w !; socjalizm u, w zno- 
.szone w nasł:> n  k ra ju . W sp an ia ­
łym  sym bolem  przy jaźn i i pom ocy 
radzieckiej j a i t  strz<.-l:>’-;c.-< ro rcz  
wyżej w  górę U W ar­
szaw y s ta  Iow; P a lscu
K u ltu ry  i N .r j  n isk ie g o

d a ru  narodów  -k  ecKich.

Kurtki 7. kalendarza Jan Szelaa

Pilska kuch

Torturami
przeprowadzają
Amerykanie
„dobrowolną 
repatriacją”

B(D okończenie ze 8tr. 1-ej)
A m ery k an ie  zm uszali jeńców  do 

śp iew an ia  h ym nu  lisynm anotosk ie- 
go i p ieśni arm ii lisynm anow skiej 
o raz  do czy tan ia  b roszu r propagan  
dow ych. Jeńców , k tó rzy  odm aw iali 
w ykonan ia  ty ch  rozkazów , b ito  w 
bestia lsk i sposób.

„ P o  p e w n y m  p z a s ie  —  i n ó w l l  d a l e j  
K im  S o n - t h e  —  ^ z o s t a ł e m  w r a z  z  w i e l ­
k ą  g r u p ą  j e ń c ó w  p r z e n i e s i o n y  d o  o b o ­
z u  w  S y c z h o n f e .  T a m  z m u s z o n o  m n i e  
g r o ź b a m i  i  t o r t u r a m i  d o  v y s t ą p l c n i a  d o  
„ z w i ą z k u  w a l k i  z  k o m u n i s t a m i 4*. C o ­
d z i e n n i e  z m u s z a n o  n a s  d o  s k ł a d a n i a  
„ p r z y s i ę g i  n a  w i e r n o ś ć  r e p u b l i k i  w i e l ­
k i e j  K o r e i ” .

J a k  w ynika  ze  słów  K im  Son-thc
— płisze dale j ko resp o n d en t — A- 
m ery k an ie  zaczęli z dn iem  1 lipca 
rb. „zw aln iać4* jeńców . „Z w aln ia- 
n ie“ odbyw ało  się w następu jący  
sposób. K ierow nik  sek toru  zb iera ł 
jeńców  i ośw iadczał im : „M usicie 
być w iern i przysiędze złożonej 
w ielk iej K orei i w stąpić do arm ii 
w ie lk ie j K orei. W w ypadku  od ­
m ow y poniesiecie su row a k a rę “.

Po „zw olnieniu" w ydano jeńcom  
„paszporty  cyw ilne“. W szyscy oni 
zos-tali zaliczeni do tzw. „pospolite­
go ruszen ia  d rug ie j kategorii'*. W 
ten  sposób zostało „zwolnionych** 
17 g ru p  jeńców  w  ogólnej liczbie 27 
tys. osób. K im  S o n -th e  znalazł się* 
w  16 g rup ie  „zwolnionych**.

D rugi jen iec Cza Gyn-su, złożył 
podobne zez na ni er

O to jak  w ygląda w rzeczyw isto­
ści tzw . „d-obrowolna repatriacja*4
— stw ierdza  w zakończeniu  K o re ­
ań sk a  A gencja T elegraficzna.

Do re fera tu  szy fró w  w y w ia d u  
U S A  w p łyn ą ł z daw na  o czekiw any  
m eld u n ek  z  Polski.

T y tu ł osta tn ie j ru b ryk i stanow ił 
w y ra in y  doivód. *ka d  m e ld u n ek  
pochodził. B rzm ia ł on „wina k ra jo ­
w e". Jasne w ięc  buło, że pochodził 
od „ delegatury Lrajuicej V/7.V*‘.

M eld u n ek  b y ł oszczędny sło ­
w ach, n iem n ie j w y d a w a ł siq bar­
dzo doniosły. ..K anapka z se rem “— 
to proste. W ysy ła ją cy  prorili o z a ­
w iadom ien ie  o sw e j dzurlnlności 
decydu jących  czynnikó^o em igra ­
cyjnych . „K an a p ka“ by ła  to aluzja  
do m asow ości s tro n n ic tw  em igra­
cji, „ ter" oczyw iście  do togo. ze. 
śm ierdzi. Pozycja następna  „kana­
p ka  ze śled?iem “ stanow iła  w y ra ź ­
ną a luzje  do szp iegow skich  (śledź
— śledzić) czynności w y k o n y w a ­
nych  przez te  em igracje. *

„Zupa pom idorow a z  ry żem “ — 
jasnr. iż  chodziło tu  o paiiiform o- 
w anie  o zacieśnianiu  się s tosunków  
czerw onej (pom idory)! P o lsk i z 
C hinam i (ryż)!, „barszcz zab ie lany“
— to zna k , iż  podziem ie 10 P o lstc  
słucha p iln ie  n ikczem n ych  v:ska- 
zań driałacza em igracyjnego  B ia­
łasa. Ze podziem ie działa i ro zw i­
ja sie dow odziły  takie pozycje  ja k  
,, g rzyb y  w  i m i e t a n i e to zna ­
czy, że śm ie ta n ka  narodu  zn a j­
d u je  się w  lesie i uczucia je j  sn 
bardzo gorą~e w obec A m e ry k i. O 
ty m  m ów iła  pozycja  ..m ecza rk i z 
p a t e l n i N a  za k u sy  reżim ow e pod-' 
ziem ie  odpow iadało bardzo hardo: 
„kiszką kaszana“ . J a k  w iadom o, 
p ew ne osobnik i w  W arszaw ie, 
chcąc dodać sobie odw>agi, unoszą  
zgię te  p raw e ram ie  i k rzyczą  g m i ­
nie: „kiszka"! T a k  w łaśn ie  vostę-  
pow ali d zie ln i a u torzy  m eld u n ku .

„ Sznycel po w ie d e ń sk u “ ozna­
czał oczyw iście , iż podziem ie w  
Polsce w u s tęn u je  p rzec iw ko  w a l­
ce o pokó j (kongres w iedeński)  j  
je s t za w ojna . Choć słowo, „bitki** 
m ogło rów nie  brzm fcć ja ko  rodzaj 
ostrzeżenia  pod adresem  arm ii a- 
m e ry k a ń sk ie j. ty m  bardzie j. iż są­
siadow ały z ta k im i hasłam i ja k  
..barszcz u k r a i ń s k i „ b e f s z t y k  ta -  

’ta rsk i“, ko łduny lite w sk ie ", „zra­
z ik i v jęg iersk ie“, „ ku lebiak po ro­
s y j s k u 'N ie p o k ó j  rńw nież w yw ołać  
m usiało  hasło „pieprz tu re c k i“ . 
D ow odzić ono m.oglo, iż  p rze łą cze­
n ie się T urcji do p a k tu  a llw tj jc -  
kieno n ie  w yw o ła ło  w śród  k o m u ­
n istów  na leżytego  przerażenia.

„Kapusta w łoska  faszerow ana” — 
to oznaczało, iż w  Polsce zdają  so­
bie sprav'ę, że  w e W łoszech co in- 
vean  robł rząd. n do czego innego  
dąży naród. Podobnie  .,karp  po 
rjrecka“, k tó ry , ia k  iciadom o, robi 

70 pom idorach, a w iec na czer­
w ono. „Picczeń rrym ska "  ozna­
czać bu mogła, że Polacy a kren tu -  
ja p o litykę  W a tyka n u . N iedobrze  
ty lko , że ta p ieczeń  znów  była  j : 
czerw onym i burn c‘ l:nmi hib z czer- 
w ona kapustą . Bardzo dobrze o n a ­
strojach sifmpat.ir dla Zachodu w  
k ra iu  śuri^dczyć mógł. ..b e fsztyk  vo  
ang ie lsku ". ale ten  znów  sąsiado­
w ał z zańącem. k tó ry  ja k  wiadom,o 
do na jod w a żn ie jszych  zw ier-ą t n ie  
należy.

Specja liśc i od szy fró w  pocili się 
coraz bardziej. G łow ę stracili p rzy  
napojach. Co oznaczać m.oglo: 
„czysta  wtyborowa“. S p iry tu s  98 
proc.? A  w iec podziem ie p o tw ier­
dzało. To rzetelność w yb o ró w  osta t­
nio przeprow adzonych  oraz p ro ­
cent w yborców , k tó rzy  oddali głos 
za F ron tem  N arodow ym !  I

posłaliśmy Im spis potrf,^ J-i*.** • r tt*  
stauracjl warszawskich..."

(z ■oŁwlaMe/enlor s ,.kl> ■ •
wego" WIN —v .,l-Ĉ

,..^ .K os“ 1 „W iktor" złoiyll 
czenflwa odpowiednią dokui (-szyfry,
instrukcję, listy Itp.), radlost iron o rt*
śrortl.* finansowe, otrzymywan /oz nich... 
wywiadów — początkowo b r y u a  ni 
atępntc am erykańskiego — w i r-r *•' ■»rtU' po­
nad  1 milion dolarów..."

(Z kom unikatu PA P ’

S z e f  w y w ia d : TTS A  b y t  n ' ! t  — Ir 
I je s z c z e  o b iad  d :U  i r r ń ^ v n  Ą,,v 
d z iw n y .

W c r w a ł  a d iu 'a n łu :  c 6 i  La :«•. 
biad  dz iś  z rob iono?

J a k i e ś  d r h ? n r  p o t r a w y !
A d iu ta n t m rific i.■, V
— T o  k u ch u  ■ i* . je n ? r  

p r ze k a za n o  o s ta tn i  r> c - J u n e t  
P o lsk i. O k a la l i  się  M tp lfo  t 
że  z n ieg o  zro b ić  ja k H  v

—  A l e  to  m u s i  być )aA»x 
obiad? T y l e  d( j

—  A d i u t a n t  -óu* ir:/j r ę iu f  
na  b a c z n c jć :

—  M elduję  p a n ie
ner  a le , b ardzo  .n  obi^.d k o ­
s z tu je  m il io n  ‘

Z  cafę beżu  zg lęJnością  
praw a

karze wl cza ludowa 
nadużycia
godzące w planowe 
zaopctrzen:e
iu iiiiośsi w m ięso  
i tłuszcze

EG A N A  w ym iaru  sp raw ied li-  
^  wości Polski L udow ej szcze- 
g -jn ie  surow o tąp ią  w szelkie n a d u ­
życia godzące w  p lanow e zao p a try ­
w anie ludności p racu jące j w a r ty ­
ku ły  m ięsne i tłuszcze. Szkodnicy 
społeczni dopuszczający się fa łszer­
stw a  bonów, kradzieży  a rty k u łó w  
m ięsnych lub  k u m o terstw a  przy 
sprzedaży przydziałów  — k a ra n i są 
z całą bezw zględnością.

S ąd  W ojew ódzki d la  m. st. W ar­
szaw y rozpatrzy ł sp raw ę b. p ra ­
cow ników  sk lepów  MHM n r  313 i  
3S8 w W arszaw ie, k tórzy  p o d rab ia ­
jąc w iększą ilość odcinków  bonów  
u k rad li przeznaczone dla ludności 
mięso i tłuszcze. W w yniku  ro zp ra ­
wy, k tó ra  całkow icie udow odniła  
w inę oskarżonych, skazan i zsstal!: 
M aria  K o w ab k a  na  4' la ta  w ięzie­
nia, E ugenia Sobczak na 2 la ta  i fi 
m iesięcy w ięzienia, H elena R um lak  
na rok i 6 m iesięcy w ięzienia o raz 
K lem ens M aciej?!:, Sab ina  W ojt- 
kow ska, Iren a  P rzybysz i Eugeniusz 
K ozun na  k a ry  po ro k u  w ięzienia.

Sąd W ojew ódzki w Szczecinie ska 
zał w try b ie  doraiinym  b. k ie ro w ­
ników  sk lepu  spółdzieln i p racy  
rzeźniczo - w ęd lin ia rsk ie j „Zachód" 
w Szczecinie, k tó rzy  w b rew  obow ią­
zu jącym  przepisom  sp rzeda li bez 
bonów  ponad  tysiąc kg  m ięsa i t łu ­
szczu sw oim  znajom ym , ze szkodą 
dla ludności k o rzysta jące j z p rzy ­
działów . Józefa  Ca b ań sk a  skazana 
została  na  10 la t w ięzienia, G ab rie ­
la  F o k t na  7 la t w ięzienia, J a n  P o - 
ba  na  6 la t, Z enon Libszo n a  4 la ts  
w ięzienia i Ja n in a  N iew ęgłow ska 
na 3 la ta  w ięzienia.

W P ro k u ra tu rz e  P ow iatow ej w  
P iase czn ie , w oj. w arszaw sk ie  toczy 
się śledztw o przeciw ko b. w łaścici3 
łow i p ryw atnego  sk lepu  rzeźnicze­
go M ieczysław ow i Szew czykow i o - 
raz  b. k ierow nikom  sklepów  PSS : 
M arii F iku lsk ie j i K aro low i W erne 
row i oskarżonym  o kradzież  znacz­
nych ilości m ięsa i tłuszczu p rze­
znaczonego d la  ludności p ra c u ją ­
cej.
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W schód słońca — godz. 7.45 
Zachód słońca — godz. 15.32
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D Y ŻU R Y  A P T E K  
S P O Ł . N r  9 — K u r z y  T a r g  4 
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DY SilfRY  S Z P IT A L I
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I  O G IC Z N A  — U1- 
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K Ł 1 N  ^ — u 1. C h a łu b I« 3Klc'
: - 3, M l. »  &8 Iffcały d y ż u r  o k u l i ­

s ty c z n y )

SsisccrkiotRA ,

W OCH awL ’

Dzieci ze szkół TPD radośnie witajq
eadejścle Nowego Roku

Loterio w której każdy los wygrywa

fcr ni* zal

wpy...
, . ,  v ’ ■’ ■-{ p u n k tach

poza jego 
oranii ... Uda zacznie się

’ n północy. Je-  
,, :n Oędsie P lac

G n tn tc a l:r k i ,  n a  
k tó r ym  zegar w y ­
kaz ije opóźnienie 
w  s tosunku  do 
w s zys tk ich  innych  
i t i ,a ró io  o około  
JS min.

Doszły nas  s łu - 
clrj, że w  noc syl-  
u-i>;;trową odbędzie  
się pod zegarem  

— —‘"Tinie w s z y s t .
k u ,.  tych, k tó rzy  

f . ł l n i o  spóźniali się do urzędów;, 
B, v i, . i . . ' u i ?i:J;‘adóuj pracy z 
Qg 'u  n ' rgo  zrgcra. Zbierze  się 

S.ii sjn . Na następnego Sy l-  
1 e •eh więcej , chyba  

U t o i  w yregu lu je  .zegar. Ob y  tak  
3 Ł  alo. (m i)

L*&.Rie wolno
' p /  ”■ !: - to krótka  hi-
k.' ^  . ■ J -  oodz. 22,30.

D,-i« ; ” : • Miejsce  —
v! r> rn  . - ' zy s tanku  au -
lo i;usoxepo ■ £5 i

1 aterowie:  o-  
’ L -‘cl A. n .  Jat 
tu. izojar n iezna­
n y  : mienia  i na- 
twir.ua oraz p ro - 
UjOci. na  przez nie 
Oo .Skoda" nr  
A  .95587.

^Skcda" beztro ­
sko putrąca ob. A. 
13. i przeurraca go 
do kałuż;./ biota.  Z 
sam ochodu od u- 
rierzenia odryw a 
się oprawa lampy.  

zym ując się, j a nta- 
1  y jn ie  o d}e id ia  d«!?j.

Ot>«ru>aną rze , im ochodu ode- 
;/ać  ti» - .'fik. ji, za okaza- 

• d*H  :ego co/nię- 
cie szojeroun prawa  jazdy na  okres  
conajm nie j  6-ciu tygodni.

(Janka)
Uprzątnąć imieci
D Z lS  zn ó w  m u s im y  zaatakować  

M iejskie Przedsiębiorstwo O- 
czyszczama. Powód?  — W ygląd  ,■ 
licy Jezierskiego, Chudoby,  M a te j­
ki 6 i G runw aldzk ie j  30. Warto na­
praw dę  aby dyrekc ja  M PO ztcie- 

dziia tę dzielnicę 
miasta i naocznie  
przekonała  się, że 
jes t  ona n iezaprze­
c za ln ym  dow odem  
niesum ienne j  pra-  
cy  ek ipy ,  k tóra m a  

f  P ?  t y * ' *  za  zadan ie  dbać o 
|  c -? e s te tyczny  tcyol^d

e^‘i £ r 0  Sępolna.
Przed k a ż d y m  b lok iem  m iesz­

kalnym  przy  ul.  Jezierskiego leżą 
od 2-ch tygodni s tosy odpadków.  
Ulica ta, podobnie ja k  i sąsiedn ia  

■ulica A d a m a  M ickiewicza  —  to 
i s tn y  śm ie tn ik .

A  przecież m ieszka ń cy  zaniedba­
n ych  ulic nie należą do rodziny  
szczurów, które zazw ycza j  osied la­
ją  się w  pobliżu śm ie tn ików . Dla­
tego trzeba ja k  na jszybcie j  u p rz ą t­
nąć  śm ieci z zanieczyszczonej dziel-

n ^ y’ K oresp. S tan isław  Lorgól

Ślizgawka
na Pergoii
jest i czynna

JA K  inform uje nas dyrekcja  Par- 
J  ku Kultury, w dniu w czoraj­

szym została o tw arta  na Pergoii śliz- 
cmwlca. Lodowisko będzie w n a j­
b liższych d n iach  zradiofom zow ane 
a także rozwiesi sic; na  nim rozno- 
kolorowo latarnie.

W  d a ls z y m  te r m in ie  p r z y  ś l iz g a w ­
c e  u ru c h o m io n a  b ę d z ie  d e b r z e  w v - 
posażona szatnia oraz wypożyczał-
r . ia  łyżew. . .

O plata za wstęp wynosi dla m lo- 
dzieży 50 gr a dla starszych — 1 zt.

C lg S S F  S lĘ
niesłabnącym powodzeniem
W DU2EJ, p ięknie udekorow anej sali zabaw  rozlegają się dźwięki 

skocznego oberka. Dzieci b aw ią  się wesoło, ale nie wszystkie 
chcą tańczyć. Bo przecież tyle innych ciekaw ych rzeczy jest do obej­
rzenia...

ZAJRZYJMY do sali bajek. Róż­
nokolorow e, przyćm ione re ­

flektory ośw ietla ją  salę, a n a tu ra l­
nej w ielkości bociany, paw ie i pa­
pugi rzucają tajem nicze cienie na 
ścianę.

Dzieci siedzące na rozścielonych 
na podłodze kocach, z otw artym i 
buziami, z roziskrzonym i oczyma 
W patrują .się w nauczycielkę, k tó rą  
oprow adza je  po krain ie baśni.

A le 1 tu nie zatrzym ujem y się 
dłużej. W chodzim y do sa!i gier 
zręcznościow ych. W idzim v w niej 
burtę  w pływ ającego do zatoki okrę­
tu, zaw ieszony pod sufitem samolot

Klub TPP-R
otrzymał nswą 
siedzibę
\Ai ZWIĄZKU z przeniesieniem

v siedziby Klubu TPPR z Rynku 
N r 6 do w iększego lokalu  przy 
ulicy Kościuszki 34, podaje się do 
wiadomości wszystkim  przew odni­
czącym kół Tow arzystw a Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej przy zakładach 
pracy i insty tucjach  oraz przew od­
niczącym uniw ersyteckich Kół TPP-R 
i szkolnych kół Przyjaciół Związku 
Radzieckiego, że członkowie Tow a­
rzystwa jak  i niezrzeszeni (mogą w 
szerszym niż dotychczas zakresie 
korzystać z czytelni, biblioteki, od­
czytów, im prez artystycznych, 
wieczorów dyskusyjnych, wieczorów 
literackich, w ysta* ', prasy  radziec­
kiej i polskiej, filmów, koncertów, 
sali ping-pongow ej oraz z gier to- 
w ar7VsWrh. •

Prócz tego przew odniczący szkol­
nych Kół Przyjaciół Związku Ra­
dzieckiego mogą organizow ać w sie­
dzibie Klubu spotkania m iędzyszkolne 
urozm aicone w ystępam i artystycz­
nymi.

Zarządy Kół TPP-R w inny w  ra­
mach swej pracy  p lanow ać zbioro­
we w ycieczki na urządzane w Klu­
bie imprezy.

’i rozmieszczoną pod nim m apę Pol­
ski, oraz strzelnicę.

Idąc pięknie udekorow anym  róż­
nokolorowym i witrażam i kory ta­
rzem, wchodzimy ̂  do sali w ypo­
czynkowej, ale m e zatrzym ujem y 
się tu taj dłużej. W chodzimy do sali 
lo tery jnej. Dzieci, w zależności od 
w ieku w ygryw ają ciekaw e książki.

Loteria je s t tak  urządzona, że 
w szystkie losy są pełne i nie zda­
rzy się w ypadek, aby uczeń V II-ej 
k lasy  w ygrał bajeczkę a uczeń 
k lasy  I-ef powieść. W szystkie 
dzieci w ychodzą z sali lo tery jne j 
z książką w rękach 1 uśmiechem 
na buzi.
Na koniec odw iedzam y ładnie u - 

dekorow aną salę widowiskową. Tu­
taj dzieci baw ią się najlepiej. Chór 
Zespołu Pieśni i Tańca śpiewa po l­
skie i radzieckie piosenki wojskow e, 
a ba le t w ykonuje piękne tańce lu ­
dowe. Oprócz tego dzieci słuchają 
w ierszyków  i bajek  Ju liana  Tuwima.

N ajlepiej podobała się m łodej w i­
downi karykatu ra  chuligana salono­
wego, którego 4-ch polskich ofice­
rów wyniosło ze sceny. Rzęściście 
oklaskują również dzieci w ystępy 
tea tru  kukiełkow ego.

W iele jeszcze innych niespodzia­
nek przygotow ała II O gólnokształ­
cącą Szkoła Stopnia Podstawow ego 
i Licealnego TPD przy ul. Parkow ej 
dla dzieci szkół w rocław skich i po­
w iatu wrocław skiego.

Zabaw y te, zainaugurow ane z oka 
zji pow itania Nowego Roku zaczę­
ły się dnia 27 bm. i trw ać będą 
do 4 stycznia 1953 r. codziennie od 
rana do południa i od południa do 
wieczora. (Fed)

Czytajcie  
i prenumerujcie

„ S t O W O ”

*■ r  • ' • ** *

Losowanie nagród
dla zwycięzców
konkursu film owego
odbędzie się
5 stycznia

p  ONIEWAŻ niektórzy uczestnicy 
* naszego konkuisu  związanego 

7. Festiw alem  Filmów Radzieckich 
nie zdążyli w okresie przeświątecz- 
nym złożyć w redakcji kuponów — 
term in losow ania nagród odłożony 
został do dnia 5 stycznia 1953 roku. 
W  związku z  tym wszyscy spóźnials­
cy mogą do 3 stycznia zgłaszać się 
w dziale m iejskim  (pokój n r 17) ce­
lem uregulow ania sw ych „konkur­
sow ych zaległości".

Przypominamy, że na zwycięzców 
czekają takie nagrody, jak  piękne, 
czeskie narty , spodnie narciarskie, 
specjalna bluza tzw. skafander, cie­
pły sw eter oraz ciekaw e książki.

Boże osiągnięcia
malej spółdzielni 
„Introligator"

C IERW SZEGO g ru d n ia  1950 ro 
ku  pow sta ła  we W ^ c ła w iu  

przy  ul. Leszczyńskiego rzem ieśln i­
cza spółdzielnia p racy  „ In tro lig a ­
to r11. W zak res działalności spóldziel 
ni w chodzi przede w szystk im  o p ra ­
w a książek, p rodu k c ja  brulionów , 
album ów  oraz pam iętn ików .

O prócz tego, spółdzielnia posiada 
dział p u dełkarsk i, gdzie p roduku je  
pudełka  surow e i g a lan tery jne , oraz 
dział p odk le jan ia  m ap szkolnych 
dla szkół. B rygada lo tna  spółdziel­
n i opraw ia  dokum enty  w in s ty tu c ­
jach  i zak ładach  pracy.

70-osobowa załoga te j placów ki 
ju ż  6 w rześn ia  w ykonała  sw ój 
roczny plan, a  w  trzecim  k w a r ta ­
le  br. za ję ła  w e w spółzaw odnic­
tw ie m iędzy poszczególnym i za ­
k ładam i sw oje j branży  — trzecie 
m iejsce.

(Fed)

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  R Z E M IO S Ł A  
W E  W R O C Ł A W IU

z a w ia d a m ia ,  że  o r g a n iz u je  k u r s y  p a la c z y  
1 o b s łu g i  c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia ,  k u r s y  
d o k s z ta łc a ją c e  p rz y g o to w u ją c e  d o  e g z a ­
m in u  c z e la d n ic z e g o  i m is tr z o w s k ie g o  w e  
w s z y s tk ic h  z a w o d a c h  r z e m ie ś ln ic z y c h ,  k u r ­
s y  k s ię g o w o śc i  i  i I I  s to p n ia .  Z a p isy  
p r z y jm u je  s e k r e t a r i a t  W ro c ła w , u l .  S u ­
d e c k a  85/97. 2138k

O BW IESZC ZEN IAI- _________
nMOTOZBYT" S£ « * ĘTU „ s a m ° c i i o d o w e g o  
t a t l c j n c f  w e  W r o c , . w 'n e  . Si > r :6 d a ż -V D e ‘
w  Ił d a m i a ,  ż e  z  d n i e m  *31 12 135 z a "

Seaniow Pa ? ,d Z u M n fk !

- _______________  2J87k

R E M O N T O -
c z e w s k i e e o  1*5/17 ^  W r o c ł a w i u ,  u l .  S w i a r -
d o  w y k o n a n i a  w  T , 'y , a d ;ni^ i a > ż e  m o ż e  p r z y j ą ć  

*t r y o g n e  n a  t a r e n ^ w ą r t a i e  1953 r .  r o b o t y  e l e k -  
n a  t e r e n i e  m i a s t a  W r o c ła w ia .  2iB7k

Ł S S M f S W f f i
ew w -w fi& aSffiF

2211k

Fachow cy poszukiw ani

S Ł O W O  P O L S K I E Str. 3

W a ż n e  d l a  ,

Ossolineum wydało w bieżącym roku
1 mil. 2 8 5  tys. egz. książek

wykonując plan w 110 pros.
O O ZW TJA JĄ CE się z roku na  rok W ydaw nictw o Zakładu Naroc’o- 
* - wego im Ossolińskich w e W rocław iu zam knęło w  dniu 23 grud­

n ia  br. w ykonyw anie tegorocznego planu produkcyjnego, osiągając na­
stępująco rezultaty:

Zamiast przew idzianych ICO po­
zycji w ydano 106 pozycji, co s ta ­
nowi 108 proc. planu. Ilości a r­
kuszy wydawniczych zaplanow ano 
na 1312, w ykonano 1541 ark., co 
stanow i 115 proc. planu. W  iloś­
ci egzem plarzy p lan  przew idyw ał 
w ydanie 1.074.000 egz. książek, 
w ydano 1.285.000 egz. co stanowi 
119 proc. planu.
W ykonanie i przekroczenie planu 

wydawniczego przez Ossolineum 
jest tym większym  sukcesem , że 
plan obejm ow ał szereg pozycji trud­
nych do w ykonania (bibliografie) 
oraz now atorskich,

Z w ażniejszych pozycji w ydaw ­
niczych w roku bieżącym  — na 
uw agę zasługują: 14-tomowo w y­
danie dziel Słowackiego, w ydanie 
szeregu dalszych prac Instytutu 
Badali L iterackich PAN (pod re ­
dakcją  nrot Kotta), podjęcie edy ­
cji studiów  w czesnośredniow iecz­
nych, m ateriałów  z zakresu histo­
rii sztuki, w ydanie dalszych po ­
zycji pam iętnikarskich, oraz kon­
tynuow anie Biblioteki Narodow ej 
(13 pozycji).
Drugi pion Zakładu N arodow ego 

im. Ossolińskich — Biblioteka w y­
konała także sw oje p lany roczne, a 
w w ielu działach znacznie je p rze­
kraczając. (JK)

dzienii ksrzy, 
aktorów i reżyserów

W piątek  dnia 2 stycznia z 
inicjatyw y W rocław skiego O d­
działu Stow arzyszenia Dziennika­
rzy Polskich odbędzie się w 
Klubie TPPK przy ul. Kościuszki 
34, wieczór dyskusyjny o k ry­
tyce teatralnej i operow ej.

Na ciekaw ą tę  im prezę zapra­
sza się wszystkich dziennikarzy, 
aktorów  i reżyserów  oraz k ie ­
row ników  am atorskich zespołów 
teatralnych.

W  podsum owaniu dyskusji 
przemówi prof. dr Jan  Kott. Po­
czątek o godz. 17.30.

N o t a t n i k

dwfĘT PK Z A T A L K ? ^ Z^ YPH d0 i
u l .  L e s z c z y ń s k i e g o  4 2 lV«lc

1 T E C H N I K A - M E C H A N I K A , 1 K R E S l  ,
t r u d n i  Z A K Ł A D  „ L O M A R " ,  W r o c ł a w  u i

, 3 ' W a r u n l t i  d o  o m ó w i e n i a  ’ m n C  
w o d n i c z ą c e g o  P K P G  N r .  138. '

Ogłoszenia drobne
Z G U B Y1 H A N D L O W E

S P R Z E D A M  s a m o c h ó d  
O J y m p i a .  W r o c ła w ,  K o - 
s ta f iń s l - i l e g o .  1 4 /iu .
_ _ _ _ _ _  15154g

W S P Ó L N I K A  p  c r  i a  d a j  a  - 
c e s o  w a r s z t a t  m e c h a ­
n i c z n y  p o s z u k u j ę  c e l e m  
p r o d u k c j i  m a s z y n e k  d o  
p o d n o s z e n i a  o c z e k .  W a ­
r u n e k :  m i e s z k a n i e  o -  
f e r t y  , ,S ło w o  P o l s k i e "  
pod Wspólnik.
__________ ______ • 15l60g

S P R Z E D A M  f u t r o  m ę ­
s k i e  g a b a r d i n o w e  1 d y ­
w a n .  W r o c ła w ,  B n r l i c -  
k l e g o  3 /5 . 131493

O P R Y S K I W A C Z  m o t o ­
r o w y  d o  d r z e w  o w o c o ­
w y c h  k u p i ę .  F ^ c s ft ir in
Chodkiewicza 2,

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  p o k w i t c iw a -  
me n a  o d b i ó r  d o w o d u  
o s o b i s te g o  n a  n n z w is k c  
K  ę d z l e r a  v / s k  i  m  i e c z y . 
s ł a w .  22001;  f

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą ,  z a ś w i a d c z e n i e  
w o j s k o w e ,  l e g i t y m a c j ą  
k o l e j o w ą  n a  n n z w is k c  
G r y c z  J a n ,  K o n a r y  
g m . U d a n in ,  p o w . S ro -  
'.*!a Ś l ą s k a .  15123^

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l -  
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
K o s s o w s k a  T e o d o z j a .

15144?

z g u b i o n o  k s i ą ż k ę  w o j
s k o w ą  N r  0(i95029 o ra ^  
k a r t ę  m e l d u n k o w ą  r :  
n a z w ls ły O  S u p iń s k i  A n ­
to n i .   ̂ ^  15133C

P O S Z U K U J Ę  ł a d n e g o  
p o k o j u  s u b l o k a t o r s k i e ­

g o , n l e u m e b l o w a n e g o ,  
m o ż l i w i e  Ś r ó d m ie ś c i e .  

O f e r t y  „ S l o w o “  p o d
„ W y k ła d o w c a * * .
  ___________________ 1514 7g
Z A M I E N I Ę  d u ż y  p o k ó j  
z  u ż y w a l n o ś c i ą  k u c h n i ,  
w y g ó d ,  w  ś r ó d m i e ś c i u  
L o d z i  n a  d w a  p o k o j e  z 
k u c h n i ą  w e  W r o c ła w iu .  
O f e r t y  „ S ł o w o "  p o d
„ E k w i w a l e n t " .

 ______________ 1508 Ig

W Y N A J M Ę  p o k ó j  z  o -  
s o b n y m  w e j ś c i e m .  W ia ­
d o m o ś ć :  W o j e w ó d z k a
B i b l i o t e k a  P u b l i c z n a .  
W r o c ła w ,  P o d w a l e  76/77

G ł u g o c k h ________15143g
Z A M I E N I Ę  3 p o k o j e  Z 
k u e l in y }  D z ie r ż o n i ó w ,  
S t a l i n a  8 p a r t e r  n a  t a k i e  
g a m ę  w e  W r o c ł a w i u .
 _____________________ 15138g

W olne posady 
S A M O T N A  e m e r y t k a  
z n a j d z i e  p r a c ę ,  m i e s z ­
k a n i e  i u t r z y m a n i e .  
W r o c ła w ,  P o n i a t o w s k i e ­
g o  24 m .  6. 15151 g
P O T R Z E B N A  s o l id n a  o -  
s o b a  ( n a j c h ę t n i e j  s t a r ­
s z a )  d o  p r a c u j ą c e g o  m a ł  
ż e ń s tw a  z  l  d z i e c k i e m .  
W a r u n k i  d o b r e .  O d d z ie l  
n y  p o k ó j .  Z g ło s z e n ia :  
W r o c ła w ,  u l .  K . M i a r k i  
13 m . 3 ( b o c z n a  S t a l i n a )  
l u b  B i u r o  O g ło s z e ń :  P o d  
w a l e  62. 2069b
R O D Z I N A  z  d z i e ć m i  p o ­
s z u k u j e  p o m o c y  d o m o ­
w e j  z  g o t o w a n i e m .  W r o ­
c ł a w .  O b r o ń c ó w  P o k o ­
j u  51/1. 15157f

Za 1 kg skćrfci 
pomaranczowej
otrzymoć można
5 8  Z ł
VA/  Y D ZIA Ł H an d lu  P rezydium  

M RN podaje  do w iadom oi;^. 
że w  roku 1953 n as tęp u jące  lk ;  .*py 
skupow ać będą w  ilościach ^  iaU- 
cznych skórkę pom arańczo^

Pow szechny bo m  T ow arfiw ^f tń . 
F re d ry  18, sklepy MHD ‘°A rtykuły  
spożywcze, sk lep  N r 39 ul.’ S ta lina  Je/ 
51, sk lep  N r 9 R ynek 20 i sk lep  N r jy 
12 ul. Ł ok ie tka  2. S klepy Pow szech- J 
ne j Spółdzielni Spożywców fWa- 
rzyw niczo-O w ccarsk ie  oraz Kolo- 
nialno-Spożyw cze). Dom Towarowi 
R ynek 31/32, sk lep  Nr 170 Psie P 
lc, N r 174 Leśnica, N r 122 Pilczy 
N r 55 G rabiszynek, N r 33 P lac ’ 
ław skiego, N r 57 Kow ale. N r 131 
porów. N r 1G0 K lecina i N r 162 
chobor W ielki.

S kórka  dostarczona do 
przez konsum enta  w inna *by 
ta  w  ćv /iartkach  lub  ósem k' 
po łam ana i świeża. C ena 'jf 
sić będzie 53 zł. za kg.

Sylwestra
dla miłośnik/
X muzv
przygofow
k k o  f

D yrekcja 
w rocławsk 
ciekawą r 
w dzisie;
św ietlon 
zabawn 
Pt-: r,F 

Oby 
i se 
frap

W  d n iu  3 s ty c z n ia  1953 r .  o  g o d z . 
18 w  lo k a lu  K lu b u  T P P R  p r z y  u l .  
K o śc iu sz k i 34 z o s ta n ie  w y g ło s z o n y  o d  
c z y t p i ,:  „7.1 ro c z n ic a  u ro d z in  T o w a ­
r z y s z a  S ta l in a 4*. P o  cz ęśc i - a r ły f r jc z -  
n e j  z o s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f ilm . f .

★ r»v
P r e z y d iu m  M ie js k ie j  R a d y  N a ro d o ­

w e j w e  W ro c ła w iu  p o w ia d a m ia , że  r iz iś  
s k a rg i  1 z a ż a le n ia  m ie s z k a ń c ó w  p K łv i-
m o w a ć  hodo1'    -
K o w a le / 
ijroli V 
c h ew l' 
polslf 
1« V

L E K A R Z  -p o s z u k u je  gf 
s p p d y n i  d o m o w e j. W r 
c ła w , Ł u k a s ie w ic z a  f
g o dz . 16—78._______ 15’

R Ó 2 N E

Z G U B I O N O  p r z e p u s t k ę l
s t a ł ą  N r  652 w y d a n ą )  
p r z e z  C u k r o w n i ę  K l e c i -  
n a  n a  n a z w i s k o  P ł a - |  
w i a k  A n a s t a z j a .

— _ _ _ _ _  15l438|
Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l - !  
d u n k o w ą  i  z a ś w i a d c z ę - 1 
n i e  z w o ż e n ia  a n k i e t y  n a ! 
n a z w i s k o  C z u c h n o w s k a  l 
J a d w i g a . I5 t4 6 g ,

z ę U B I O N O  k a r t ę  m e l-^
d u n k o w ą  N r  150213 n a  
n a z w i s k o  O l e j n i k  I r e n a . '  

  15142sj

S K R A D Z I O N O  l e g i  t y - -
!̂ a c j ę  Z w . N i e w i d o - 1 
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Hokeiści dolnośląscy rozpoczynają sezon

TUiHIEJ M O RO CZHY
odbędzie się na lodowisku O W K S -u

z udziałem 4-ch najlepszych 
drużyn okręgu

■NT a katow ickim  T orkacie sezon hokejow y jest już w  pełni. Czolo- 
1 ’  w e polsk ie drużyny hokejow e spotkały się tu z hokeistam i za­
granicznym i. N asi zaw odnicy w y jeżd ża li już do NKD, gdzie roze­
grali 2 spotkania, w  obu odnosząc zw ycięstw a.

N a D olnym  Ś ląsk u  sezon h o k e ­
jow y , m im o  d o b ry ch  w a ru n k ó w  
atm o sfe ry czn y ch , w łaśc iw ie  je sz ­
cze n ie  rozpoczął się. T o też z za­
do w o len iem  n a leży  p o w itać  fak t, 
że hokeiśc i w ro c ław sc y  w reszc ie  
obudzili się z d rzem k i.

W  dniu 1 styczn ia  na lod ow i­
sku O W K S-u odbędzie się  no-

Łyżwiarze
przygotowują się
do spotkania 
z Wągrami

D R U G IE J  p o ło w ie  s ty c z n ia  p r o j e k -  
*  t o w a n y  j e s t  m e c z  z  W ą g r a m i  w  

je ź d z ie  f ig u r o w e j  i s z y b k ie j .  K a n d y d a ­
c i  d o  r e p r e z e n ta c j i  z g r o m a d z e n i  b ę d ą  
n a  o b o z a c h ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w  d n ia c h  
o d  2 — 15 s ty c z n ia ,  d la  ł y ż w ia r z y  f i g u ­
ro w y c h  w  Z a k o p a n e m  i d la  s z y b k ic h ^ w  
K a lo w ic a c h .

N a  o b ó z  z o s ta l i  p o ­
w o ła n i  w  je ź d z ie  f i ­
g u r o w e j :  L i n d n e r p -
w a ,  H . D ą b r o w s k a ,  
B ia ło u s  (C W K S ). J a j ­
s z c z o k ,  ; J a n k o w s k a .  
W a w r z y n ia k ,  S o jk a  
(S ta l ) .  O s a d n ik ,  Ko-} 
s z y b a  tB u d .) .  S z y - \  
m o c h a  i L e d w ig  (G ó r!  

* nTk). 1
W  je ź d z ie  s z y b k ie j :  ’ 
N ie m c z y  k ó w n a , 

S k r z e tu s k a ,  B a u d o -  
in ,  R a w s k i ,  Ł a g ie w -  

s k i ,  Szc2e p a ń s k i
VC W K S ), P c ta p o w i-  
'z ó w n a ,  M a a ts z e w -  

t W a ljn d z ia k .
ze \*ska  (O - 

V  N y k ie l ,  
" sk i (K o -

w oroczny turniej z udziałem  
czołow ych drużyn okręgu. O gó­
łem  w  rozgryw kach now orocz­
nych w eźm ie udział 4 drużyny: 
OWKS, Gwardia, Kolejarz 
(w szystk ie z W rocławia) oraz 
w ałbrzyski W łókniarz.

F a w o ry te m  w y d a je  się  być ze- 
jszłoroczny m is trz  okręgu  ÓW KS.

J e s t  to s ilny  ze­
spół, dob rze  p rzy  
go tow any  te c h ­
nicznie. H okeiści 
O W K S -u  tu rn ie j 
now oroczny  t r a k ­
tu ją  jak o  egzam in 

p rzed  zim ow ą 
S p a r ta k ia d ą  W oj­
sk a  Polskiego, do 
k tó re j  ju ż  od p rze 

szło m iesiąca

Szachy

p rzy g o to w u ją  się  n a  obozie w  
Z ieleńcu. N a tu rn ie j w o jskow i 
p rzy jeżd ża ją  p rosto  z obozut,

G w ardziśc i z F ig ę  i S ierżęgą 
będ ą  n iew ą tp liw ie  d la  w o jsk o ­
w ych  ró w n o rzęd n y m  p rzec iw n i­
k iem . P am ię tam y  zeszłoroczne 
w y s tę p y  G w ard ii n a  S p a rtak iad z ie  
w  Bydgoszczy, gdzie w ro c ław ian ie  
zap rezen to w ali się z ja k  n a jle p ­
szej strony .

R ów nież pozostałe  d ru ż y n jr  n a ­
leżą do czołów ki o k ręg u .: R e asu ­
m u jąc  należy  stw ierdzić , że n a d ­
chodzący tu rn ie j będzie ciekaw y.

A  oto k a len d a rzy k  spo tk ań :
1 s tyczn ia  godz. 10: W łókn iarz  

W ałbrzych  —  G w ard ia  W r.
godz. 12 K o le ja rz  W r. — OW KS.

W godzinach popołudnio­
w ych  odbędą się dalsze spotka­
nia. I tak o godz. 17-ej odbę­
dzie się mecz pomiędzy zespo­
łam i pokonanym i o 3-e i 4-e  
m iejsca, a o godz. 19-ej mecz 
zw ycięzców  z rozgryw ek przed- 
południow ych o m iejsca 1-e i 
2-e.

Sędziow ie: M okrzycki i P a s ie r-  | 
sk i o raz T e rlik o w sk i i W anczycki.

Mecz szachow y Kolejarz I Wr. —
AZS II zakończył się zw ycięstw em  
Kolejarza 5,5:2,5. Oto w yniki (ssa- 
chiści K olejarza na pierwszym  miej 
sen): Błaszczak w ygrał z M arianem, 
Stachnik z Trznadlem, Dipel z W i- 
charym, Cwiąkala przegrał z Drat- 
lieni, M ugcnsznabel pokonał S ikor­
skiego, G ałecki zrem isow ał z M iko- 
łajcem, Stańczyk (junior) przegrał 
z W yganowskim , Rosenbaum poko­
nała II. Z yw ieniów nę.

Zdobycie przez rezerw ę akade­
m ików  2,5 pkt. na silnym  zespole  
Kolejarza I należy uw ażać za suk­
ces dla nich.

W Legnicy odbył 
sic m ecz pomiędzy  
m iejscow ą Spójnią  
a K olejarzem  II 
Wr. Drużyna Kole 
jarza w yjechała do 
Legnicy zdekom ­
pletow ana. W re­
zultacie 3 punkty  
oddala w alk ow e­
rem. Na szachow ­

nicach w ynik brzmiał 3:2 dla K o­
lejarza II. Ogólny w ynik meczu 5:3 
dla Spójni.

Oto tabela po niedzielnych roz­
grywkach.

1. Spójnia Legnica — 27,5
2. AZS I Wr. — 24(1)
3. AZS II Wr. — 24
4. K olejarz I Wr. — 17(2)
5. AZS II Wr. — 16
fi. K olejarz II Wr. — 15.5
7. Spójnia Kłodzko — 14
8. Spójnia Lubań — 11,5(1)
9. Spójnia Ziębice — 10,5(1)

(mz)
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8 drużyn
w  wojewódzkiej
klasie kosza

S e k c j a  p i ł k i  r ę c z n e j  W K K F  n a  o s t a t ­

n i m  W a l n y m  Z e b r a n i u  p o s t a n o w i ł a ,  ż e  
w  r o k u  1953 w  k o s z y k ó w c e  m ę s k i e j  p o ­
w s t a n i e  k l a s a  w o j e w ó d z k a ,  w  k t ó r e j  
g r a ć  b ę d z i e  t y l k o  8 d r u ż y n .

N a  p o d s t a w i e  t e g o r o c z n y c h  r o z g r y w e k  

t a o  k l a s y  w o j e w ó d z k i e j  z a i i c z o n e  z o s t a -  
I n i e  6 z e s p o ł ó w .  O g n i w o  W r . ,  A Z S  W r . ,  
( G w a r d i a  W r .  B u d o w l a n i  J .  G ó r a ,  K o l e -  

. f e r z  K ł o d z k o , ,  K o l e j a r z  W r .  P o z o s t a ł e  
2A z e s p o ł y  w y ł o n i o n e  z o s t a n ą  .z  6 d r u ­

ż y n  w y t y p o w a n y c h  . 
p r z e z  K o m i s j ę  K o -  

. s z y k ó w k i :  2 z e s p o ł y  
w r o c ł a w s k i e  1 4 z  
g r u p  t e r e n o w y c h .  W y  
t y p o w a n y c h  6 d r u ­
ż y n  r o z e g r a  m i ę d z y  
s o b ą  s p o t k a n i a  e l i ­
m i n a c y j n e  s y s t e m e m  
k a ż d y  z  k a ż d y m ,  
m e c z  i  r e w a n ż  p o ­

c z ą w s z y  o d  25 s t y c z n i a  1953 r .

J e d n o c z e ś n i e  s e k c j a  W K K F  k o m u n i ­

k u j e ,  ż e  p o c z ą w s z y  o d  1.1.53 r .  * w  r o z ­
g r y w k a c h  m i s t r z o w s k i c h  m o g ą  b r a ć  t y l -  

| k o  u d z i a ł  z a w o d n i c y  p o s i a d a j ą c y  l e g i ­
t y m a c j ę /  z a w o d n i c z ą  p o t w i e r d z o n ą  p r z e z  

W K K F  l u b  o d c i n e k  z g ł o s z e n i a  z  f o t o ­

g r a f i ą .

S ę d z i o w i e  n i e  b ę d ą  d o p u s z c z a ć  d o  r o z  
g r y w e k  z a w o d n i k ó w  n i e  p o s i a d a j ą c y c h  

l e g i t y m a c j i .  ( W r )

_ N a m arg in esie  w a r to  w spom ­
nieć, i |  w  b r. n ie  p rz e ja w ia ją  ża ­
d n e j dz ia ła lności d ru ży n y  O gniw a 
i S ta li P afaw ag , k tó re  w  se::onie 
zeszłorocznym  były  bardzo  a k ty ­
w ne. (mż).

Ze sportu 
w ZSRR

W  fin a ło w y m  tu rn ie ju  o m i­
strzostw o  Z SR R  w  h o k e ju  p ro w a ­
dzi d ru ży n a  CDSA, k tó ra  w y g ra ła  
do tychczas w szy stk ie  sw o je  sp o t­
k a n ia  i m ę po 4 m eczach 8 pk t. N a 
d ru g im  m iejscu  je s t zespół S k rz y ­

d ła  S ow ietów  (M oskw a) — 7 pkt. 
(4 gry), n a  trzec im  — W W S 5 pkt. 
(3 gry).

W ro zeg ran y ch  o s ta tn io  m e ­
czach S k rzy d ła  Sow ietów  poko­
n a ły  m osk iew sk ie  D ynam o 7:1, a 
S p a r ta k  (M oskw a) w y g ra ł z C he- 
n ik iem  (okręg  m osk iew ski) 6:3.

28 bm . rozpoczęły  się hokejow e 
ro zg ry w k i o m istrzostw o  M oskw y. 
W p ie rw szy m  dn iu  m istrzo stw  na 
d w u d z ies tu  s tad io n ach  sto licy  
Z SR R  rozeg ran o  około s tu  sp o t­
kań . N ajw iększe  za in tereso w an ie  
w zbudził m ecz w  h o k e ju  ro sy j­
sk im  m iędzy  m istrzem  Z SR R  m o­
sk iew sk im  D ynam o i zespołem  B u - 
ro w iestn ik , zakończony zw y cię ­
stw em  D ynam o 2:0. W  m istrzo ­
stw a ch  b ierze  u dzia ł pon ad  200 
d rużyn .

Najlepsi zapeśnicy
Dolnego Śląska

Jeszcze n ied aw n o  sekcja  zap aś­
nicza W K K F zaliczała  się do je d ­

nej z na jg o rze j 
p racu jący ch . D zia­
łacze sekcji zb ie­
ra li  siq rzadko. 
O becnie po p le ­
nu m  . sekcji, w y ­
b ran o  now e w ła ­
dze. N ow y p rze ­
w odniczący sekcji 
ob. C zort ko w ski 
(W SW F) a k ty w ­

n ie  zab ra ł się do 
p racy  i b ardzo  ożyw ił działalność 
sekcji. Z apaśn icy  ro zg ry w a ją  sp o t­
k a n ia  m istrzo w sk ie  i n ie  zapom ­
n ian o  rów nież  u s ta lić  listy  n a jle p ­
szych zap aśn ików  i c iężarow ców  
okręgu .

A  oto lis ta  n a jlepszych  zapaś­
n ików  okręgu .

W aga musza: Sadowski (W łók­
niarz Boguszów); 

w aga kogucia: Piotrow ski (Stal 
Pafawag); 

w aga piórkowa: Drąg (W łókniarz 
Boguszów); 

w aga lekka: Zieliński (W łókniarz 
Boguszów); 

w aga półśrednia: K rysm alski
(Stal Pafawag); 

w aga średnia: M alczew ski (Unia 
Brzeg Dolny); 

w aga półciężka: Rejniak (Stal 
Pafawag); 

w aga ciężka: Skurczyński (Gór- 
nik W ałbrzych).

Podnoszenie ciężarów:
W aga kogucia: D uda St. (G órnik 

W ałbrzych); 
w ag a  lekka: W ójcik  (G órnik

W ałbrzych); 
w ag a  ś red n ia : N ożew ski; 
w ag a  półciężka: D uda B. (G órnik 

W ałbrzych).

* S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K I !

W  LZS-ach trwa kampania

sprawozdawczo-wyborcza
Meldunki z terenu województwa

t D A L S Z Y M  c i ą g u  n a  t e r e n i e  c a ł e ­
g o  D o l n e g o  Ś l ą s k a  p r z e b i e g a  k a m ­

p a n i a  s p r a w o z d a w c z o - w y b o r c z a  w  L Z S -  
a c h .  N a p o t y k a  o n a  n a  d u ż e  t r u d n o ś c i ,  
w y n i k a j ą c e  p r z e d e  w s z y s t k i m  z t e g o ,  
ż e  w  d a l s z y m  c i ą g u  n i e  b i o r ą  w c a l e  u -  
d z i a ł u  w  a k c j i  t a k i e  o r g a n i z a c j e  j a k .  
Z M P ,  P K K F  i Z S C h .  J u ż  o s t a t n i o  p r z y ­
p o m i n a l i ś m y  o  o p i e s z a ł y m  u s t o s u n k o ­
w a n i u  s i ę  w y m i e n i o n y c h  o r g a n i z a c j i  d o  
a k c j i  w y b o r c z e j  w  L Z S - a c h .  D z i s i a j  z w r u  
c a m y  s i ę  j e s z c z e  r a z  d o  n i c h ,  b y  w r e ­
s z c i e  o b u d z i ł y  s i ę  z e  s n u  i w y d a t n i e  z a -  
c z ę l y  p o m a g n ć  e k i p o m  w y b o r c z y m ,  k t ó ­
r e  p r z e p r o w a d z a j ą  z e b r a n i a  w  L Z S - a c h .

Z  t e r e n u  d o n o s z ą :
K ł o d z k o  —  w y b o r y  p r z e p r o w a d z o n o  

d o t y c h c z a s  w  21 L Z S - a c h .  N i e  p o w o ł a n o  
j e d n a k  d o t y c h c z a s  ż a d n e j  R a d y  G m i n ­
n e j  L Z S .  W  p o w i e c i e  t y m  a n i  S a m o p o ­
m o c  C h ł o p s k a  a n i  t e z  Z M P  n i e  u d z i e l i ­
ł o  e k i p o m  p o m o c y  w  p r a c y .

N a  t e r e n i e  p o w i a t u  L u b i ń  w y b o r y  o d ­
b y ł y  s i ę  w  14 L Z S - a c h .  O g ó ł e m  n a  t e ­
r e n i e  t e g o  p o w i a t u  w z i ę ł o  u d z i a ł  w  w y  
b o r a c h  280 c z ł o n k ó w  L Z S - ó w .  Z  p o w i a ­
t u  t e g o  n a d s z e d ł  o s t a t n i o  m e l d u n e k ,  ż c  
m ł o d z i e ż  z b u d u j e  w  I Z S - i e  C h o c i a n o -  
w i e c  s z t u c z n e  l o d o w i s k o  n a  t e r e n i e  
b o i s k a  s i a t k ó w k i .

Ś w i d n i c a  — a k c j a  w y b o r c z a  p r z e b i e ­
g a  b a r d z o  s ł a b o ,  w i n ę  z a  t e n  s t a n  r z e ­
c z y  p o n o s i  c z ę ś c i o w o  P o w .  K o m .  S P  i 
s e k r e t a r z  P o w .  L Z S  K a z i m i e r z  C z o l o w -  
s k i ,  k t ó r y  s a m  n i e  p o t r a f i ł  p r z e p r o w a ­
d z i ć  w y b o r ó w  w  j e d n y m  z  L Z S - ó w .  a  
t o :  w  g m i n i e  G o c z a l k ó w ,  g r o m a d a  Ż ó ł ­
k i e w k a .  g d z i e  z e b r a n i e  n i e  o d b y ł o  s i ę  
m i m o  o b e c n o ś c i  s e k r e t a r z a  C z o ł o w s k i e -  
g o .

E k i p a  d z i a ł a j ą c a  n a  t e r e n i e  p o w i a t u  
L w ó w e k  Ś l ą s k i  d o n o s i ,  ż e  c z ł o n e k  e k i ­
p y  p l u t .  S z t a n d e r a  s t w i e r d z i ł ,  ż e  s e ­
k r e t a r z  P o w .  R a d y  L Z S  J a n  M i c h a l s k i  
n i e  p o t r a f i ł  w y z n a c z y ć  k o n k r e t n e g o  
p l a n u  d z i a ł a n i a  d l a  e k i p y .

W  p o w i e c i e  L w ó w e k  S l a s k l  z d a r z y ł  s i e  
t a k ż e  p r z y k r y  w y p a d e k .  D y r e k c j a  P G R  
P u c z k i  D o l n e  n i e  z e z w o l i ł a  n a  o d b y c i  
z e b r a n i a  w y b o r c z e g o  n a  t e r e n i e  k o k  
L Z S  w  t y m  P G R .  S ą d z i m y ,  ż e  R a d a  
W o j .  L Z S  w y c i ą g n i e  z  t e g o  f a k t u  n a l e ­
ż y t e  w n i o s k i .

R a d a  L Z S  w  L w ó w k u  Ś l ą s k i m  m a  
d z i w n e  p o d e j ś c i e  d o  s w o i c h  o b o w i ą z k ó w  
N p .  R a d a  t a  J u ż  k i l k a  r a z y  u r z ą d z a ł a  
z a w o d y ,  n a  k t ó r e  z a p r a s z a ł a  p o b l i s k i e  
L Z S - y .  Z a w o d y  t e  o d b y w a ć  s i ę  m i a ł y  
w  L w ó w k u  Ś l ą s k i m .  P o  p r z y b y c i u  j e d -

Koszykarze
srają

n a k  n a  z a p o w i e d z i a n e  z a w o d y ,  e k i p y *  
p o s z c z e g ó l n y c h  L Z S - ó w  n i e  z d o ł a ł y  n i ­
g d y  o d s z u k a ć  o r g a n i z a t o r ó w  a  o  za wo -*  
d a c h  n i k t  n i c  n i e  w i e d z i a ł .  W y p a d k i  tar 
m i a ł y  m i e j s c e  k i l k a  r a z y .

A .  C z y m u r a

Wfsokie zwycięstwo
hokeistów C S R

29 b m .  o d b y ł o  s i ę  w  P r a d z e  m i ę d z y ­
p a ń s t w o w e  s p o t k a n i e  h o k e j o w e  C z e c h o ­
s ł o w a c j a  — N o r w e g i a  z a k o ń c z o n e  z w y ­
c i ę s t w e m  C z e c h o s ł o w a c j i  9:0 (2:0,  3:0, 
4:0).

W  s o b o t ę  3 s t y c z n i a  w  h a l i  O W K S  
o  g o d z .  19 o d b ę d z i e  s i ę  z a l e g ł y  m e c z  
k o s z y k ó w k i  m ę s k i e j  p o m i ę d z y  ze-  
s p a l a r n i  O g n i w a  W r  i B u d o w l a n y m i  
J e l e n i a  G ó r a .  W  n i e d z i e l ę  w  h a l l  
O W K S  o  g o d z .  11 o d b ę d z i e  s i ę  o s t a t  
i?j m e c z  z  c y k l u  r o z g r y w e k  o n i l s t r z o  
s t w o  o k r ę g u  p o m i ę d z y  O g n i w e m  a  
K o l e j a r z e m  K l o d / . k o .
M i s t r z  o k r ę g u  w e ź m i e  u d z i a ł  w  r o z ­
g r y w k a c h  o  w e j ś c i e  d o  I I  l !g i .

D r u ż y n a  O e n i w a  w y s t ą p i  w  n a j ­
s i l n i e j s z y m  s k ł a d z i e  z  W e d l c r e m ,  
I l l r n y m ,  R o m a n o w s k i m ,  B a t o r e m ,  
Ś w i ą t k i e m .  S t o c k i m ,  K u d r z y c k i m ,  
W i n n i c k i m ,  M a c h e m .

Zebrania
Z eb ran ie  ra d y  tre n e ró w  p ły w a­

n ia  odbędzie się w  dn iu  d z is ie j­
szym , tj. w  środę  o godz. 17 na 
k ry ty m  basenie.

★

Z eb ran ie  sekcji ten isa  s t iłow ego 
odbędzie  się w  p ią tek , d n ia  2 s ty ­
cznia  1953 r. o godz. 17.

Reprezentacja
Polski
na mecz
z Finlandią ,

Hokeiści polscy zgromadzeni n? 
Torkacie przed spotkaniami mię . 
dzypaństwowym i z Finlamthy, r  1 
zegrali w poniedziałek spotkaf l 
treningowe, po którym rada trę’' 

rów ustaliła s' 
dy drużyn r« 
zentacyjnycli, 
Jących się f 
kać w dni 
bm. 1 1 stv 
1853 z gośćri 

Składy te, 
stały ustałot? 
stępująco:

Polska — Finlandia — bram  
Szlendak (Korząb); obrońcyf 
dakowski, Więcek, PenczaW 
m owicz; napastnicy: Janiczl- 
1 ns, Olszowski, Jeżak, Csori 
wacki, Brzeski II, N o w a J ^ ^  
Wróbel II. J *

Finlandia — reprezPn(acja mIo_ 
dzieiow a Polski: Ko*Ząb, Hampcl, 
Chodakowski, Zawadzki, Per.czak! 
Skarżyński II. Jan;C7.ko, Nowak,’ 
Olszowski, leżak, Kurek. !,ev. ackl. 
Wróbel 11, Krzeski II. Nikodemo*" 
wicz, Herda.

Skład drużyny na spotkanlb  
trzecie z  Finami zostanie resta- 
wiony z najl<yisz.vch zawodników  
z obu meczów.

-,ię, ab y  m u  pom óc: C zeluśn iak  
o p e rem  w  rę k u  spog ląd a ł n a  

wyższa dopuszczalna szybkość 
ed em  i pół m e tra  n a  m in u tę ; n ie

i.
izow ał: stop! — i po ch w ili w y ja -  

yk la ro w ać . J e s t  pod sk y lig h tem . Ju ż

Jan u sz M eissner (59)

*orę.
.la ry n a rz e  p rzy n ie ś li nosze. C enncora, gotów  
zenia, w szedł n a  p la tfo rm ę , ab y  w ciągnąć  n a  

d u śn ia k a  ja k  ty lk o  zn a jd z ie  się  na  pow ierzchni. 
H o rn u n g  w s ta ł ze sw ego  sk ła d an eg o  k rz e -  
ch y lił się  z m ostku .

'm a  za b u r tę  —  pow iedzia ł do o fice ra  w a c h -

'■'łośno:
-ów , osiem  m etró w , s ied em  m e t-

■(ż i o c ie k a ją c a ^ o d ą  lin k a  p rz e -  
W yt?’" ' ifea ręce  sy g n a lis ty  

-za ro iły  się na po- 
ę tu ż  obo k  p rzew o- 

?ora, w olno  zan u - 
' W .

rec iw  n ie j i je d -  
-C encory:
’o m nie!

WRAKI
n u ty . C zeluśn iak  tjy ł b lady , raczej oliw kow o-żółty , a le  
oddychał. L ek a rz  pochy lił się n ad  nim .

—  Nic m u nie będzie  — odrzek ł n a  p y tan ie  Ja k u sa . — 
W eźcie go do kom ory  rek o m p resy jn e j — zw rócił się 
do  sygnalis tów .

W szedł za n im i do w n ę trza  żelaznego c y lin d ra  i gdy 
ułożyli C zeluśn iaka  na  łóżku, kaza ł im  się w ynosić. Z a ­
trz a sn ą ł c iężkie d rzw i z h erm ety czn y m  gum ow ym  ra n ­
tem , zak ręc ił ich śrubow e zam ki i śp ieszn ie  od tw o rzy ł 
k r a n  k o m preso ra . Sprężone pow ie trze  z g łośnym  św i­
ste m  d a rło  się przez ru rę , w skazów ka m an o m etru  sk o ­
czyła naprzód , zaczęła d rgać , sunąc po podzia łce : 0,50 — 
0,75, —  1,12 — 1,30...

N a czoło d o k to ra  B acza w y s tą p ił gęsty, k ro p lis ty  
pot. O ta rł go ch u stk ą , lecz n ie  z m n ie jsz a ł ciśn ien ia , 
k tó re  w ciąż rosło. Czuł d o tk liw e  k łucie  w  uszach  i j a k ­
by go rącą falę, k tó ra  szła przez ca łe  jego ciało od nóg 
k u  głow ie. P rzed  oczym a tań czy ły  m u czarn e  i c ze r­
w one k ręg i, pu ls to słabł, to w zm agał się , w a lił w  sk ro ­
n iach  ja k  m ło tem .

N ie zw ażał n a  to. A by  u ra to w a ć  C zeluśn iaka, m u sia ł 
doprow adzić  ciśn ien ie  do te j sa m ej w ysokości, ja k a  
p a n u je  w  sk a fan d rze  n u rk a  n a  trzy d z ie stu  m e tra c h  

od w odą.
'  • 'n o m etr w skazał dw ie  a tm o sfe ry , p o tem  d w ie  i pół, 

D októr B acz zam k n ął k ra n .
3iVolne w ach ty  m ary n a rz y  z załogi „P ose jdona" 
lu rk ó w  tłoczyło się  u  g ru b e j szyby w  śc ianie 

k om presy jnej. P a trz y li  n a  jego  zaciętą ,

ch m u rn ą  tw arz , po k tó re j sp ły w a ły  s tru ż k i potu . T rą ­
ca li s ię  łokciam i:

—  To ci je s t m orow y chłop, nasz dok tór! N ie osz­
czędza się!

O dw ró c ił się do n ich  ty łem . N ie m ógł ich  słyszeć 
oczyw iście, a le  w iedział, co o n im  sądzą. S próbow ał się 
u śm iechnąć , lecz ból w y k rzy w ił m u usta . M yśl p raco ­
w a ła  len iw ie : trzeb a  się za jąć  chorym ...

P rzem ó g ł się. P odszed ł energ iczn ie  do łóżka, śc ią ­
g n ą ł z C zeluśn iaka  sw etry , rozerw ał m u na  p ie rsi k o ­
szulę, p rzy jrza ł się  u w ażn ie  b ia łe j skórze.

— No, jeś li n a w e t k rzyw ik , to n ie groźny  — p om y­
ślał.

O tw orzy ł m e ta lo w ą szafkę  z p rzygo tow anym i go rą­
cym i k o m p resam i i w y ją ł p a ru ją c e  ręczn ik i. O błożył 
n im i k la tk ę  p iersiow ą C zeluśniaka. P o tem  odkręcił za­
w ór w y pustow y  ab y  zw olna obniżyć c iśn ien ie  do po­
łow y.

O d e tch n ą ł z u lg ą  i u siad ł p rzy  łóżku. C zeluśn iak  o tw o­
rzy ł oczy, zam rugał.

— Co wy?... Co się sta ło? — sp y ta ł ch rap liw ie .
— N aw aliłeś, s ta ry  rozbó jn iku  — o drzek ł Bacz. — 

P rz y zn a j się  zaraz: ile m asz la t n ap raw d ę?
— P ięćdziesią t siedem  — m ru k n g ł n iech ę tn ie  s ta r ­

szy n u rek  — Ale...
T w arz  sku rczy ła  m u się  boleśnie . S po jrza ł p o d e jrz li­

w ie  na lekarza , k tó ry  m asow ał m u kolana.
— Nie pozw olicie m i p racow ać pod w odą? To m i 

się  p ierw szy raz  w ydarzyło...
— I m ogło się źle skończyć —  pow iedział Bacz. — 

Jeszcze zobaczym y. W  każdym  razie  n ie  będziesz m ógł 
schodzić poniżej p ię tn a s tu  m etrów . W cale sobie  n ie  ży­
czę być ina tw o im  pogrzebie. Jeszcze czego! Podzięku j 
B arn a to w i, że cię ta k  p rędko  w yciągnął z tego w raku . 
Inaczej...

(dalszy d ą g  nastąp i)

Najmłodsi
gimnastycy
walczą
o mistrzostwo
. W P oznaniu  rozpoczęły się g im ­
nasty czn e  m istrzostw a P o lsk i ju ­
n io rów  z udziałem  ok. 130 zaw od­
niczek i zaw odników . U czertn icy  
m istrzo stw  są podzieleni n.i dw ie 
g rupy : m łodszych od 14—15 la t  i 
s ta rszy ch  od 16—18 lat.

W  p ierw szym  dn iu  zaw odów  ro ­
zegrano  5-bój dziew cząt w  g rup ie  
m łodszych. T y tu ł m istrzow ski zdo­
by ła Jó źw iak  (S ta l Poznań) — 
47.05 pk t. p rzed  C ho jnacką (S ta l 
Poznań) — 46.80.

W r e d a k c j i  p r z y j m u j e :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  e o d * .  12 — 14. R e d a k t o r  
n a c z e l n y  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  1 p ł a t k i  12— 13 — R e d a k c j a  r ę k o p i s ó w  
n i e  z w r a c a .  D r u k  R S W  „ P R A S A " ,  W r o c ł a w .  F-3-7 3110

Gawędy
pięściarskie

C zy p am iętacie  Z y g m u n ta  H e-
liasza?

P rzed  w o jn ą  przez peio ien  czas 
b y l on re ko rd z istą  św ia ta  w  
pchn ięciu  kulą . D ziś je s t  tre n erem  
lekko a tle tó w . N iegdyś H eliasz  
próbow ał p ięściarstw a . W alczy ł w  
d ru żyn ie  W arty .

K tó re jś  n ied z ie li W arta  w y je ­
chała na drugorzędne spo tka n ie  do  
G rudziądza. H eliasz zm ie rz y ł się  

z  bardzo s ła b iu tk im  p rze c iw n ik ie m  
i ju ż  w  p ie n o sze j ru n d zie  posła ł 
go aż siedem  razy  na deski!

W  czasie p rze r­
w y  po ty m  s ta r ­
ciu H eliasz zw ró ­
cił się do S z ta m a : 

— Z d e jm u jc ie  
ręka w ice , on ju ż  
dosyć dosta ł, w ię ­
ce j go bić n ie  bę- 
dą'.

N ic n ie  pom og ły  tłum aczen ia . 
H eliasz b y ł u p a rty  ja k  kozio ł i za  
n ic  w  św iecie  n ie  chciał da le j w a l­
czyć. O czyw iście  uznano  go za po ­
konanego  na s k u te k  poddania  się.

B yć  m oże H eliasz chciał dać le k ­
cję  sę d ziem u  r in g o w em u , k tó ry  
p rzecież po w in ien  b y ł p rzerw ać  
ta k  n ierów ną  w a l k ę ^ e ś l i  k ierow ał 
się ta k im i  P - S H - n q *-gżlV
m u  dać b r a w j ł ^

P R E N U M E R A T A  t p r z e s y ł k a  p o c z t o w ą  m i e s i ę c z n i #  ł"50 k w a r t a l ­
n ie  13 50 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  27 — z ł ,  r o c z n i e  54 — z ł P r e n u m e r a t ą  p r z y j ­
m u j ą  w s z y s t k l ó  p l a c ó w k i  p o i z t  o r a z  P P K  , ,R U C U “ , K o n t o  V I I I A 3 6 i


